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Ziemie Wschodnie
są reztirwuarem możliwości proćuUcji

Frzyjęrfe ha «eś£ ambasadora pulskitgo we Francji

f
W A R S Z A W  \ j[Pa), Drucie Jsze po- 

sttedzanie Sr jinu, /̂ośw *| >ae m in. 
idtiłacic nad projektem ustawy o pła 
nifc inwestycyjnym  i  m d  wnrook.tm 
pos. Duzmnskiego w sprawie noweli 
*Acji dekretu Prezydenta ft. P. o pań 
atwowyim gospodarstwie leśnym, 
wzibunzilo duie za in tere\ i Vw an i *■ w 
izbie. '■ •

Na lawach rządowych zasiedli 
edkmikowie gabinetu z p. premierem 
gea. SkładkowsKim i wicepremierem 
Kw iatkowskim  na czele.

Otwieraljąc obrady maTszalek Car 
zawiadomił iżfiję że prace nad midże 
tero rozpoczną się na plenum dnia U  
hitego rb o godz, 10 rozą*nłwą ogól 
aą  nad projetkten, ustawy skarbowej 
z prehimimarzem hudżetowym W  tym 

am vm thiiu marszałek poda bliższy 
rozkład euibai mm ż et owych.

Po  odesłaniu do odnośnych korni 
ey j w’ jiierw-szym czytań in k ilka rzą 
dowych projektów  uistiw oraz pro je 
k tów  zgłoszony cft przez posłów-, w i 
cemarszałeik Podomki zreffor w a ł  pro 
jek-t «•: t;nvv zgłoszony przez pos Z 
■Sławka, w spraw,je zmiany roznorzą 
d  zen i a Prezvd mta FI P
,1 K R Z Y Ż E  I m e d a l i ; N IE P O D L E ­

G ŁO ŚC I,
Nowela ta wprowadza dwie zima 

ny. P raw o  do nadawania tycn odizna 
oceń ust z e.s trutkom walk o wskrzesze­
nie Rzecztpospo. itej wygasło dnia 31 
grudnia 19-33 r. Z przyczyn, czysto'for 
m alnych długotrwałego sprawdzania 
faktów kęinisia nie zdążyło do teno 
Czasu załatw ić wielu tgłoszen Oprócz 
lego później wpłynęły jeszcze Uczne 
życiorysy osób, których działalność 
'zapowiada wszystkim warunkom dla 
pozyskania Krzyża 1 u i> medalu Nie 
podległości. Dotychczas przeszło 45 
tys osób otrzymało te odznaczenia, 
pozostaje około 22 tys. or.,ób, którym  
nie mogą one byt nada.ne przed wejś 
Ciem w życie mniejszej noweli. Nowe 
-rgłoszetroa moęją wpłynąć najpóźniej 
30 Kwietnia br. Druga zmiana dotyczy 
sądu honorowego, który będzie stał 
na straże honoru odznaczanych i w 
gazie azymr mehonorowego nedzi* 
mógł orzec utratę od z nar z oni a. Orze 
c ien ie  to wyittaiga zatw imfz-enia Pr* 
rsdcntn Rze^zvpoisponte>. 1’staiwę 
przyjęto bez dyskusji w drugim i trtze 
c m  czytam u.

In w e s ty c je  * dotacja 
na F O N .

Na propozycję marszałka Sermu 
przwfąirwmo do łącznej debaty nad 
projektam i udaw  d ohcząc.m i data 
c ji na rzecz funduszu oprons' naród o 
wej i ,i>weslvcji z fum (kurzów państv?o 
w yrh  w’ 1937 r

Ra*vti/o nbsz,ennv referat wygłosił 
spra wozdawca om awianych j>roj?k 
Jikw tsos Sikorski.

W  dyskusji nad referatem pos. 
Sftpjiskieipfi ariędey in przemawiał'

PO S . M A L E S E E W S K I
podkreśla, że obywatele Ziem Północ 
jjo  Wschodnich doceniają komecz

Panu Dr. Janowiczowi
c h i r u r g o w i

za dwukrotne i szczęśHwe 
operowanie córeczM mojej 
Inki — skłaoam tą drogą 
pełne wdzięczności szczere 

P O D Z I Ę K O W A N I E
eW ik to r 3(ejzik

nośe obrony kraju  i cieszą się. że ta 
poważna sprawa zostaje nareszcie za 
łulw ionn drogą ustawodawczą. Jeże 
li chowzi o drugą ustawę, to upośledzę 
nit Ziem Północno —  Wschodnich 
stwierdził roik temu p. wicepremier, 
ale, w planie obecnym nie wadzimy 
dostatecznego uwzględnienia tej praw 
dy Dlaczego mówi się o elektryfikacji 
centrum i zachodu [Polski, a pomija 
się nasze Ziemie Północno —  YV schód 
nie, chociaż warunki przyrodzone pro 
nzr się o takie inwestycje? Wszelkie 
m em oriały i delegacje wypytane z na 
szych zietm do W arszaw y kończą sit 
na tym, oświadcza mówca że zanew 
nia się, i ż  sfery decydujące mają do 
nas sentyment. Ale sentymentem pa 
nowie nas nie nakarmią.

POS. W fELHOftSltl 
oświadcza nam co następuje:

„My, przedstawiciele Kretów  
Wschodnich, nie możemy się też zgo 
dzić na określenie nasz jen  postulatów 
jako potrzen regionalny eh. Tanie po 
stawienie sprawy mieści w sobie nie 
bezpieczeństwa. Ziemie Wschodnie 
nie tylko są krajem fi miln. żebra 
ków, ale są rezerwuarem niedocenia 
uych należyci* możliwości produkcji. 
Dałej wchodzi tu kwestia kultury, któ 
rej geniusz naszej rasy na tyeir zie 
rufach tuk świetnie się objaw ił. a wre 
szeie Ziemie Wscbodntp są niezastą­
pionym alrybutem naszej siły muear 
st.w*»w«'j“.

Po przerw i q obiadowej zabrał 
_,vos

 — — u M tó

FON. SZ Y M A Ń SK I, 
k io ry wyraża wiarę, ż-c rasa słowian 
ska augonj szybciej inne rasy, będąc*, 
oziś u szczytu osiągnięć. Ale al>y móc 
taki wyścig rozpocząć, trzeba ustat.ć 
p, wne zasady, rozłożyć wysiłki i u 
chwycić potrzdbną równowagę Mów 
ca nie wierzy, aby działając z jedne 
go centrum można było siłą promie 
iuowania odrodzić cały orgami cm goi 
podarczy państ\ a, a jako przedstaw; 
ciel Ziem Północno —  Wsclioclnictt 
przede wszystkim interesuje się pv 
taniean jak i będzie udział tych ziem 
w planie inwestycyjnym . Ziemie le są 
—j/daniem m ówcy —  pod u ielu wizgi*: 
dami upośledzone ? gorzej traktowane 
od innych } ten stOKunek winien się 
zmienić na lepsze.

Podobny pogląd wvpaw ieriział też
POh. H ER M A N O W IC Z .

zaznaczając między im, że ziemie, za 
cbodnie są przeinw etitowane w porów 
iiuiniu ze wscliodniini. W. całości ma 
chiny państwowej trzeba oliw ić rów 
nomiem ie wszyistk.e c/ęsci. Jeś li cho 
d/i o Witeószc/yznę, to konieczne są 
ułatwienia fiskalne i kredytowe dla 
racjonalnego upt/eniysłewienia kra ­
ju. Przede wszystkim należy wy korzy 
stać wspaniałe możliwości ejektej fika 
ęyjne przez budowę bydrneKkteowni 
na W ilii w Nzytaiiacn. M irną  nye tam 
poza tym dokonane prace inwesiycyj 
n r w  dziea/Liie komunikae j| ] usprnw 
nii nia obrotu artykułam i rolnym i. 
Wileńsze/yzna musi znaleźć swe 
miejsc-e w planie inwestycyjnyiii.

. MKBBBaBCBBlBH,. ■' n’. q

L a s y  P d lis tM rc w e
ł\> załatwieniu ostawy o dotacji

nu FO N . oraz ustawy o inwestycjacn, 
Sejm pi/ystąpii do rozprawy natd 
pidjektem ustawy, wm**iow>m przez 
pos. Dudzińskiego w sprawie gospo 
darka lasów państwowych Pó ref era 
cie pos. łiiiuzinskiego zabTał głos pos. 
Kamiński, który uzasadniał popraw 
k, mniejszości.

Następni.1 zabrał głbs p- min. Po 
niatowski. wypowiadając się za wnni 
sR8lii>i m niejszieri.

Po  przemówi ruin miui-stra w dy 
sKtisji wystąpił pos. W agner, stawia 
jąc wniosek form alny o CHłesłame pro 
jcktu ustawy jeszcze r.te do komisji. 
Wniosek ten izba większością głosów; 
odrzuciła. W  dalszej dyskwrsyi przerna 
w iał jeszcze wicemarsz. Podwski. wy 
powiada jąc się za wnioskiem komisji. 
Na zakończenie dyskusji zabrał gło? 
jeszcze raiz ref. pos. Dud.iński.

Po  przemówieniu referenta trba w 
głosowaniu odrzucHk poprawtki mnie 
s/ości, przyjm ując projekt u s ta w  
wniesiony przez pos. Dudzińskiego z 
pojirawkaTiiT przyjętynó przez, wiek 
szość komisji

POS, NKKYPMK  
p.Klniotsł lip oś l:xl zenie Ziean W sch o l 
nich w planie inwestycyjnym , .zazna 
czując, że każdy grosz inwestowany 
na tycli ziemiach przyniesie korzyści 
H e  tylko materiaJne ate . moralne.

M t a t l r u i  o t o c z o n y
AYILA , (PATJ. —  Korespondent rta 

vasa przy głównej- kwaterze powstańczej 
donosi, H t  7 dróg prowadzących do 
Madrytu, obecnie żadna już nie rnajdu 
je się w rękach rzędowych. Droga z Mad 
rytu co  Aviia i la Corune jest przecięta 
w nieznacznej odiegłołci od stolicy —  
Droga z Madrytu do Burgos została prze 
d ę łr  pod Lozojola. Droga do Aragonłl 
jest przerwana w pobliżu Siguenza, dro 
ga do Walencji została zajęta przez pow 
stancow na oddnku Arganoa. Trzy tnne 
drogi do Aranjuezu. Toledo i Maąueaa 
są caUowicfe w rękach powstańców W  
razie gdyby wojsKa rządowe zechciały 
opuitJć Madryi, nic. decydując się aa ob 
tonę stolicy zamienionej w fortece zag 
rożoną głodem i brakiem amunicji* pozo 
stawałoby tylko jedno wyjście —  wyco 
lanie się w kierunku na Cuudaiajara. —  
Jest to jednakże droga niesłychanie c ię i 
ka, częstokroć zamieniająca się w ście­
żyny górskie.

W  kolach powstańczych, według Ha 
vasa uważają, i i  nowa ofensywa zaled 
wie rozpoczęta się i te bedzie prowadzo 
na bez przerwy do końca. 
rnm m m m m m tm m m m m m tm m

W alencja etfe ela od M adrytu
SALAM ANKA, (PaT). —  Jak donosi j WaienciL w punkcie gdzie łączę się rze 

Reuter, w kotach powstańczych twierdzą, ki Manzanares I la Jaram*. Operacja ta 
it dróg- z Madrytu d<" Walencji została ,t ma niezwykle doniosłe znaczenie, gdyż 
przecięte. w ten sposób wojska rządowe utraciły

AYILA , (PAT). —  Agencja Havasa do ostatecznie drogę do ewakuacji i Mamy 
nosi: wojska powstańcze zajęły droqę do • tu*

C ze rw o n y  gen. Kleber w  n ie w o li?
PARYŻ. (Pa T] —  „M atln" donosi z 

GiDraltaru, ze powsiańcz* okręty wojen 
ne zatrzymały okręt rządowy, na którego 
pokładzie znajdowali się liczni przywód 
cy komunistyczni, piagnacr uciec z Ma

lag i. W łród  nkh im  się znajdować ge 
nerał sowiecki Kieber, który niedawne 
przybył z Madrytu, ceiem oojęria dowo 
dztwa obrony Małagi-

K a t E l o n r z y c y  p o r o ż u  m i e w a j ą  s i ę  
z  a e n .  F r a n c o ?

lO nD YN , (PATJ. —  „Evening Stan­
dard" poa .je Lensacyj'ną wiadomoJC z 
Barcelony, te  elementy katalońskie w 
rządzie barcelońskfm nawiązały kontakt 
z gen. Franco. Elementy te pragną jako 
by uniknąć konfliktu z siłami gen. Franco, 
gdyby udało mu się opanować Walencje 
i zmusić rząd Cabbalero do ucieczki do

Barcelony. W  związku z tym Barcelona 
przeciwna m? być udzieleniu -zytu rzą 
dowi Cabaiierc.

Dziennik przewiduje, te  o iieby Istot 
nie do; zło do porozumienie między bar 
celoną a gen. Franco, ta mogłaby w oot 
le powstać możliwość porozumienia w 
wcjnle domowe, w Hiszpanii.

D zie n n ik a r ze  ło te w s c y 
z  w i z y t ą  w  P rlsc e
W A R SZ A W A , (PAT). —  W  dniu 10

bm  p rzybyw aj* d o  Po lsk i zaslępc* na­
cze ln ika  w ydz iatu  p tasm eeg^  m misterst- 
w a spraw  zegr. 1 o tw y, p . V*sve4ds zon 
kotu . naczelny redaktor ^{a-anakos ż in a s " 
Ja n  Benjam ins z zoną, rraczełny red ak ło i 
„Lo tw ija s  K a re ,v is " Lp t. G rim pam t '  red  
„B- v 0 tŁ-me" Walaemare* Se* snomeors.

W szyscy oni wezm ą u d z la i w  ro idzie 
k o le jo w a- narciarskim  w zd łuż Po d k a rp a ­
c i/  w czasie od  11 cfo 21 bm.

M rC Z I Ś n i, g 
M* D sm ^SJJC U

D A M A SZEK  (P a l). Po  raa pierwszy od 
khk iu riatu  la l smadł »• Dajiiaiszku śuieg. W  
n iektórych okolicach S y r ii pow łoka śnieżna 
przekracza ) m etr. Od 1 'Jll r  nie zanotowa 
no w całym kraju  podobnie ostrych W o ­
zów.

Ka.na.lizar.jr ł -niekUue strurnienie zamae 
zły Połączenie z .jednej strony z 'Ba^tadem , 
z druRiej z wyprzi i.un i m orza Śródziemnego 
naidal iKKZo.-rta.je pnrcrwajie. SUuęiułlti komu 
n ikacyjne w Kraju ł-ardzo cężkie.

12.000 d o le r ó w  
w  n s*ep e wegon-<wym

O R ŁO W O  M O R SK IE  (P a ł). K— dokWer po
cią^u pospioaznego Lw ów  — Iżdyjna w  wa 
goośe przeaŁaCzoasyz • poziroznycn w ysii 
da jących  w  -rtSMWkt. rn  a-laa' w  rtztepie wa 
tonowym wyoawe *>» ekacuenola obKgacje a- 

m cTykaóskjc tm m ę  12 *ys*?cy dolarów , 
które as iło w a ł jaktó «. paąadcrów Drzem y « E  
do Gdańska Kondaktor cenne p-rpiery zło 
żył orzednrkoir A arbow ym  na dworcu ko-. 
w Orhww*#> Morśktan

Ż E B Y  W Y G R A Ć - T R Z E B A  G R AĆ
w  szcręSIfwej kolekturze

W ie lka 44 W I L N O  Mickiewicza 1(1
G< ynid, Sw . Jańska m  Słcn im , Mickiewicza 13

Sęp strącił samolot
Lotnik bronit się strzatćiml k^rubinu maszynowego

R2YM, (PATJ. —  Agencji Stefeni do 
nosi z Addfs-Abeby: na włoski samolot 
bombardujący w drodze z prowincji IM- 
>ega ao Addfs-Abeby napadł wielki sęp 
Lotnik dał salwę z karabinu masrvnowo 
go i ranił drapieżnego pfaka, który po 
mimo to zdołał oziobeir uderzyć w s* 
mołot, paedziurawK go a nasłępn>e tym 
że uderzeniem dzioba ptak ranił piloti 
w czoło. Pilol stracił przytoauioić, lecz 
n itrc lm tu i sastapłł go pbterweao I sa

moiot zoołe* wyfaoował n« lace. b m ir  
spadł raniony *ęp

Sępa uitlerlono w pobłrio. Jest to 
okaz bardzo rzadki, rozwarfołć skrzyde 
jego wynosi trzy i poł metra. Ptak zła 
mał sobie dziób o powłokę samołohi. —  
Pie*łcień z koici słoniowej na nodże pła 
ka wskazuje, le  był on własnoicła jed 
nege z wodzów tubb(czycn i był używa 
ny do polowań.

Jak donosiiismy odbyło się w Paryżu uroczysfe przyjęcie na czesc ambasadora 
R P w Paryżu Łukasiewicza, wydane przez Towarzystwo Francusko-Polskie. —  
Zdjęcie przedsłewio ambasadora Lukas iev.'icza w towarzystwie o-.inistra Dclbosa,

podczas tego przy/ęcia.'

Z życia portu gdyńtskiego

W  porcie gdyńskim wre gorączkowa praca, związana z usuwałem kry looowej, 
która wskutek odwilży nagromadziła się w dużych ilościach, zagrażając normal­
nej komuntKacji statków No zdjęciu estoński tamacz lodów „Tosuja' przy pracy 
usuwania kry  todowej w bosenie pKitudniowym (rybackim) portu gdyissu ego.

Typy abfsyftskie

Reproduku jem y zd jęc ie , ‘p rzed siaw ia iące  w odzow  v .o jo w n iczeq o  szczepu abisyń- 
sk ieg o  G a lla  - Sidam o , których  o d w ied z ił w icek ró l A b isyn ii m arszałek G raz ian i.

rn W ilna 
zsmierzo obsadzić stanowisko 
referenta działu propagandy.

Od reflektantów wymagane 
sa kwalifikacje fachowe.

Pożądane wyższe wykształ­
cenie.

Ofeny z załączonym życiory­
sem i odpisami świadectw z po­
przedniej pracy, skłaaać do Dy­
rekcji K, K. O. m. Wilna przy 
u!. Adama Mickiewicza 11.

hrWsta-malarz teatrów miejskich

W . M A K 0 J N I K
PRO JEKTY WMĘTRZ

(mieszkania, biura '.klepy l t, d,) 
^.Wtwułskłego 6 m. 15, tel 23-77

D z i ś
R O K  X I V .  N r . 40 (400z)

Kolum iu Literacka poświęcona Puszkinowi w  100-Iecie ierci
W I L N O , Środa 10 -g o  luteso 1937 r. Cena 15 g r.

W iieftsko-How pgrtidzklin



•KUBJEK WILEŃSKI" U  U. 19.17 r.

? a * 6 d i  w A m e ry c e O  l i y u i t a j i E  i i f f c s J I . i o p i ^  L n e
Wielik; Post, ustanowiony w Ikoś- 

crele chrześcijańskim afiĄ pamiątkę 
postu Liirybuisa i m ający a>a celu 
należyte przygotowanie wiernych do 
kuniunii wieikainomnej, sięga najdaw 
m tjszych czasów chrzeucijanslwa. W

popnerzająctj Wielkanoc o dŁ;ewięe. | stawali pod dram am i ku-ścioła i czy 
tygodn*. Obecna nazwa tej niedzieli t, nili wyznanie siwych grzechów. K ia
„fitarozapu.dna" —  która przypadła 
w bieżącymi roku 24 stycznia —  do­
wodzi, źe i w Polsce niegdyś od niej 
post zaczynano. Dzis, jak wiadomo

początkowym okresie b jt  on bardzo W ie lk i Post rozpoczyna się w środę
Dopielcową czyli od posypam.a gtóv; 
w iernych popiołem. Dawniej było to 
stosowane wobec tych, Iklórzy prz»z

Na zdjęci i hodnueicie m Lawsancenbu rq w stanie Indiana, zalane falami rzeki Ohio.
HHSi

Z e ?  s u / i o f o  t u m u

Prosperity
w  a m e ryka ń skim  p rze m yśle film o w y m

Amerykańsko produkcja filmowa ' dwa najpewniżmiejsze atelier Filmowe
osiągnęła szczytowy punkt proeperity 
w r. 1936, co się wyraziło w tym. iż 
suma wpływó+t; brutto na 1 stycznia 
r. b. doszła do 1 m iliarda dolarów. 
Rok - ubiegły przyniósł fihnii amery 
kańskiej- o 25Ó m ilionów więcej niż 
rok 1935. Jest to maiksynudny -wzrosi 
obrotów w cią;gn ostatnich pięciu lat. | 
Wzrost frekwencji w kmojesrtralnej 
USA. w róku 1936 byl tak znaczny. \ 
17 przeciętna eyfiai tygodn Iow ej frek 
wenejj w kinach w yniośli 71 milio 
nów osób. wówczas rć v  w  r. 1933 i

w Hollywood przeprowadzają inwe­
stycje i bud-u.ią nowe gmachy, któ­
rych kouzty wyniosą ogółom 4 milio 
ny dolarów. Zw ększa się również 

•produkcja filmów, których oba te 
koncerty pla.nnją wyprodukowanie w 
liczbie około 60 długometrażowych. 
Ja k  obliczają fachowcy, ogólna produ 
keja firnów w Ilo lywood wzrośnie w 
roku bieżącyan o 30 vio 40 proc Poza 
Lj m wielkie koncerny- filmowe przy­
stępują do budowy nowych własnych 
kinoteatrów Metro Gokfwyn Mayer 
buduje tr/ydzieścj pałaców kino

czterdzieś

Ndjol źsty film (Jbiplina w Z S K R.
l ik  donosi „Sunday Ctironide", kie­

rownik sowieckiej produkcji bbaowej Bo 
rys Szumlackij doszedł już do porozumie 
nta z Chaplinem w sprawie jego współ­
pracy przy nakręcaniu rosyjskich filmów 
Na skutek tego najbliższy film Czaplina 
będzie wyprodukowany w ZSRR W  Kino 
gradzie —  nowym rosyjskim mieście fil­
mowym —  czynione są przygotowania 
w związku z zapowiedzianym przyjazdem 
Chaplina.

przeciętna ta sięgała tylko  c y fry  54
milionów, t v ych Wami er Brothers

W  hirdowie .''naftuje się obecni ci 
dużo nowych gmachów kinowvoh

Debiut Paderewskiego w filmie
W kró tce  i ukaże dc na ekranach | wrót do fi'm u 76-letniego patriarchy 

zagranicznych nowy filnn ..Sonata ! sziuki współczesnej, k tóry przecież 
Księżycowa1 w ktoi\m  główną rolę me szczędzi pud adresem muzyki mc 
gra Paderewski. chanł v n c j uwag k ri tycznych. tg

Niezmiernie c iekaw i jest len na <

Komedia filmowa „D o ro żk a rz Nr. 13
— Ukończona

P r a c *  r a d a k r y ln a  
na taśm ie film o w e j

Celem zobrazowania życia i pracy 
w redakcji wielkich dzienników —  przy­
stąpiono w Anglii do nakręcania filmu, ilu 
strującego „garderobę" —  w której pre- 
p iruje się bieżące wiadomości, pochła­
niane ze szpalt pism codziennie przez 
c/yfeirrików. Film ten będzie noslt tytuł 
„Midnight Special".

ściśle surowo przestrzegamy. IV  oik 
resic 46 dni jego trwainia wolno było 
spożywać tytko raz dzi-cnmie bardzo 
skyosniny posiłek, składający się z 
chleba, wody i jarzyn, przy czym 
spożywano go dopiero waecz-orem, po 
nieszporach, przez resztę 'zaś dnia nie 
wolno było nawet wypić szklanki 

ody. i biegiem czasu rygor, doty­
czący poszczenia złagodniał. Posiłek 
postny- przeniesiono na środek dnia 
wolno było  pić wino. Można było jeść 
ryby, w  późniejszym okresie —  ptac 
two i nawet ssaki wodom. W  X V I 
wieku włączono do liczby posiłków 
postnych mleko, masło, sery pod wa­
runkiem składania specjalnych opłat 
o-i masła pochodzi nazwa „m aśla­
nych wież". Prócz lego nabiału wol 
uo było, zgodnie z bullą papieża Ju ­
liusza I I I  (15-50— 1555), spożywać ja j­
ka. Biedwi przy posiłku z ja jek obo 
wiązani byki zmówić trzy Pa te r" i 
trz\ „A ve “ , bogaci —  złożyć ja ł 
ir.użnę.

Przedmiotem dyskusyj teologicz­
nych była przez długi czas kwestia 
spożywania dziczy wodnej i czekola 
dy. Ostatecznie zdecydowano, że nie 
łamfie postu spożywanie c-lmdej dzi­
czy, t. j. falkiej. i  której tłuszcz ńe 

I ścina się w- ciągu kwadransa na zim 
nym półmisku, czekolada zaś musi 
hvć przyrządzona na wodzie i nie 
sfałszowana domieszką z mąki faso­
lowej mib ciecierzycy.

Niedopuszczalne i surowo karane 
było w czasie W ielk iego Postu spoży 
wanie mięsa. Za złamanie tej surowe j 
reguły za czasów Karola Wielkiego 
stosowano ostre kary. Zwyczaj ten 
był tak mocn-o zakorzeniony na za 
chodzie, że król francuski, Ludw ik  
Święty, podczas choroby nie chciał 
mimo zalecenia lekarskiego, 9 wypić 
bulionu na kurze, gdyż nic m iał.ną 
to zezwolenia swego spowiednika

W  Polsce, jak i gdzieindziej nu 
zachodzie, w krajach katolickich, roz 
poczynano daw niej W ie lk i Post od 
t. iw . Niedziel; SiodemdziesńąłńPy,

dziano na nich Włosienicę, posypywa 
no głbwy popiołem a po pokropieniu 
wodą świeconą i wyznaczeniu stosow­
nej podoiły (sprowadzano do ko>eioła, 
gdzie leżeli krzyżem. W róc ić  pokut­
nikom  wolno było do kościoła aop.e 
ro w  W ie lk i Czwartek, w dzień po ­
jednania. Gdy ustały publiczne pokic

swe przewinienia zasłużyli nu puk ty, pozostał -zwyczaj .poo-pw ?nia  ̂  
Kośną pokutę. Boso, odziani w  wór. popiołem. \. B.

Pierwsze wyroki na uczestników blokady 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego

Urzędująca od UD soboty Ministe 
rudna Komisja M i ę-ci z yuc z e !<n i a 11 a -
rozpoczęła badanie poszczególnych 
uczestnllków blokady Uniwersytetu 
J .  iP.

Na rozprawy wzywanych jest oko 
.o 20 osób dziennie.

Na sobotnim posiedź.emu skazano 
10 studentów ma usunięcie z życia aka 
demkikiego na okres od jednego do 
dwóch lat, jednego studenta relegowa 
no do końe-a roku szkolnego, a jedne 
go uniewinniono, stwierdziwszy', źe

brał udział w blokadzie w brew swej 
woli

.Snuctraczę, kto-rzy wyrokiem  koau 
s ji zostań uniewinnieni lub usunięci 
z życia aik ad ./m jc ki ego, mają już pr* 
wo uczęszczania ną, wykłady. Dotych­
czas bylii, jak wiadomo, w prawach 
tych zawieszeni.

Zaznaczyć należy, że decyzje M ini 
sierialmej Kom isji M iędzyuczelni,ane 
są ostateczne i żadnemu odwołaniu 
nie podlegają.

Pom nik Puszkina w  Wilnie
i znaczenie polityczne tęga go m m ka

p rze d  w o jn ą
Dz.iś n ie wszyscy mogą zrozumieć 

ze postawienie ponmiika Puszkina w 
W iln ie  w czasach panowania rosyj­
skiego m iało znaczenie polityczne i 
że popiersie Puszkina budziło w u 
świadomionej części społeczeństwa 
polskiego oburzenie i  niechęć do tego 

i bodaj i  diziś jeszcze największego z 
poetów rosyjskicn.

W  tych czasach, kiedy nie womo 
było uczcić w W iln ie  M ickiew icza 
pomnikiem na placu publicznym, Pu 
szkin postitiwiony na placu po daw 
nym  Zaimku królewskim  wydawał się 
intruzem.

Społeczeństwo nasze dobrze rozu 
miało, że Pirszikin potrzebni był w

Ankieta programowa Polskiego Radia
P ie r w s z e - w y n i k i  n p rac .'w an e  p r z a z  a lu ro  S tu d ió w

W ytwórnia ;*,Imago-Yox ‘, pod rc 
ży serią Mariana -CżausKtego ukończy 
ła  realizację lipiwoj poidkiój kohumI ó 
filmowej p t. „Doro-z.karz Nr 13> 
która już: midbuwem w.-jd/.ie na ukra 
ny kim całego kraju.

Kome-dia „Dorożkarz .nr. t 5 ‘ jest 
Dianem a  poslłozu o b ycz a j.w ya  któ 
rego .likcj.i rozgrywa się w dwuch 
'krańców o sobie różnych śroldowjś 
kach; w sferze liudzi najcięższej pracy 
i pst udoarysdoikratycznej. Zetknięcie 
tycli dwuch kontrastów nu terenie 
wspólnych piro-żyć dało scenarzyście 
Napoeionowi Są-dKowj możność wvrio 
bycia z treści nieprzebraną gamę naj 
komiczniejsizych i najbardziej clmrak 
teryfctyc/nycd syfi. . » I.

feB
Czyżoy przyszła polska 

Schirley Tempie?

Zajęcie nasze przedstawia znakomita er- 
1/stkę fln tiw ą Ma-tę cagerfh, żonę na­
szego tenora Jana Kiepury, z malutką 
Grazynką Ossowską z Lublina, bora oneg 
daj z dużym cowodzertiem odtańczyła 
na parkiecie pensjonatu ,Palna”  w Kry­
nicy „ktakowiaka”  i „poikę". Podobno 
Kiepura odkrył w małej Grażynce wielki 
talent filmowy i zamierza ja zabrać do 
Berlina, dla specjainych studiów scen cz- 
no-łilmowych. WszyslLo zapowiada, że 
„fenomenalne dziecko" zostanie w naj­
bliższej przyszłości polską Shirley Iem o'e.

komedia jest w ten sposób skon­
struowana. że czołową rolę prowadzi 
nic jak dotychczas b jło  w zwyczaju 
aktorka— lecz aktor Prowadzącą rolę 
w ..Dorożkarzu ,nr. 13“ , jak łatwo się 
domyśleć ma gwiazdor, oczywiście ko 
mik. Tę trudną i wybitnie odpowie­
dzialną rolę powierzono znakomite 
mu i bardzo popularnemu kom ikowi 
Stanisławowi Sielańśkiemu. Ja k  twier 
dzą wtajemniczeni. Sielański w roli 

Dorożkarza nr. 13‘* jesf wprost kaip- 
!aln,v i pnrsw ający siłą swego talentu 
komediow-.-go.

Partnerką jigo  jest również me 
byle kto, bo „sama Jadzia Andrze­
jew.-vku, najwybitniejszy talent aktor 
Sn., nowego pokolenia. Ja k  wiadomo z 
praisy, .Andrzejewska niedawno temu 
wróciła z Paryża, guzie zrealizowano 
z nią wicliki dramat tilimywy, przy 
e.zym cala prasa rozpisywała się na 
temat na->zej artystki, nazywając ją 
z jawiskowy m talentem".

Parą unantow v  filtute „Doroż­
karz nr 13 ' będą: Lena Zihchowska, 
anys lka  pawiszechnie łubiana i cenio 
na za wspan.-ałe kreacje jakiie stwo­
rzyła na ekranie i scenie i Mieczysław 
Cybulski Element komizmiu repre­
zentować będa filar polskiej sceny, 
Mieczysława Ćwiklińska i Czesiaw 
bkomeezny, zas w dalszvcłi .-olacli 
również występują co najlepsj nasi 
aityści, wśród Iktórych spotykamy 
na/OMska doskonałego amanta cha rak 
t«*ry sty cznego. Różyckiego.

T iki zespól arfy dycizny jest 
lepszą gwarancją że film „Dorożkarz 
.nr. 13”  hęd/ie n:i wysokim poz.iizinie 

*
Z imie-«z.czając powyższy, nadcsla 

,1-y iiarm komiin kat. nie możemy ;iie 
pmiki eśliić. że do scenariuszy pana 
Napoleona Sądka me mamy zaufania. 
W  tej . branży" dał się on poznać nie 
koniecznie z najlepszej drony. A tu je 
szrzc ta feralna 13 nas-tka...

Stuchacze raaia, którzy otrzymalt Al­
bum-Dziesięć olecia, zauważyli dołączone 
do tego Albumu arkusze ankiety prog­
ramowej Polskiego Radia. Na 100.000 wy 
stanycn ankiet nadeszło

14.000 odpowiedzi, 
czyli dość -dużo jak na nasze stosunki. 
Najwięcej odpowiedzi nadeszło z woie 
wództw centialnych (potowa), nasiępme 
idą kolejno województwa południowe, 
zachodnie i wschodnie

Interesujący jest podział odpow.edzi 
według miejsca zamieszkania odpowiada 
jących, gdyż z miast, będącycn siedziba­
mi ,ro,ewództw nadeszło 35 proc odpo­
wiedzi,.

z proćrincj'1 zaś 65 proc.
Stosunek ten dowodzi raz jeszcze, że 
radiem interesuje się znacznie więce> lud 
nosć prowincji, niz lurtnosc miast, zwta- 
szcza większych-

Ptowincja róy/oież chętnie korzysta z 
polskich audycyi ni’  większe rfhasta, gdyż 
ńa pytanie
„Czy pan częściej słucha stacyj polskich 

czy zagranicznych!"
'— .ff iiw ii ir im tT fT f^ rT - in — — TT

—  BI ptoc. radiosłuchaczy prowincjonal 
nych stwierdziło, że słucha siacy, pol­
skich, poaczas, gdy w miastach 73 proi.. 
W większych miastach 16 proc. słucha­
czy radia słucha raczej programów zag 
ranicznych, a na prowincji tylko 9 proc, 
przekiada programy zagraniczne nad 
krajowe. Dla zrozumienia właściwej roli 
radia w ośrodkach prowincjonalnych te 
cyby moją bardzo ważne znaczenie.

Ilość odpowiedzi, pochodzących od 
właścicieli odbiorników lampowych jest 
dwukrotnie wyższa od ilości odpowiedzi 
nadesłanych przez dełektoiowiczów, co 
odnosi się zaiówno do miast wojewódz­
kich, jak i prowincji.

Pewną niespodzianką było statysty­
czno stwrerdzetiie, ze

kobiety interesują się radiem mniej 
oo mężczyzn 

Wjirod odpowiedzi na 3nkietę 76 proc. 
stanowią odpowiedzi mężczyzn.

Jeśli będziemy badać uczestników an­
kiety pod względem płci, wykształcenia 
i miejsca zamieszkaria —  otrzymamy 
niezwykle interesujące wyniki: w m-ias-

■ m w m m  — mmm - -

DZIŚ  KOŃCZY S IĘ  KAR SA W A Ł :  T R 7.E11A OSZCZĘDZAI  W  CZASIE  
POSTU, BY  ODBIĆ SOBIF. K O S Z T Y  M IŃ IO Ń Y C H  ZABAW.

'kto jednak  posiada los do p ierwszej kłusy trzydziestej ósmej Loterii„ 
Państw ow ej, m a szanse szybkiego w yrów nan ia  lu k  w  budżecie.

Matiagaskar —
dobrym  terenem  na Kolonizacją

lecz osadnicy bąaą musieli mówić po francusku
P A R Y Ż  „l-rt- NiH!vr-Uf-- *am ieśeiła  j wartze-aia Aauimttów którzy rei pokrew n i tu

6 b *W M i*  « i tyk " 1 r  yhilni-ąn jrub lK iysty t’ ir-r I /icm<-init Vt!itly«nske.-u. M ożliwość tn j«sż tr 
re jmrłw+ijtawi.y sp n rn lc  ohitrtulrtw-n * J-  * '  *- * ............ 1 "  " J"
Żydów n:i AkKtugMNkarz.f. 
i 1‘ub lk -ysła  j» -ra i-„  tż MnrWiga«fci«
łAk wiell i, jak I raiu-ja Rriłjia i HolanJut 
iiitrm. ratn-ija sir sleciiiliirwir w h nr[> jhi 
wolnym w pfH-i"nvnaniu 7. ju n ynri K; tl :i-.i m lii i 
jraneuskiniii (ilówiiij lięzo irrzyc-zynii jest 
cinbr /.;:li-<lr,H‘iiii- wynjiy. allrciwirin pt> kul i 
jur, w .s/elki" im>/Iivvośrri rosfwo-jłi, /iiniirs/kii 
i.j je.sł jw W  4 miliony luzirinciiw
i 15 <to tys'-,i< i i-nii>i« j‘-zvków. Z:i:.i<lz'r 
l< ibu sti:ii!»wi rtseWry możr tylko zaluilnieiir 
Mo laids litu przez napij w liirin 1̂ ,rl z izew 
nątrz.

Bozw jżaue tiyty rlolycliCztirt p ro jekty „p ro

A k ta  spraw y Doboszynskiego
obejm ują 10 to m ó w

Wikrófce należy spodziewać sio pro 
cesu przeciwko im-ż. DoJruozyńsikieimi 
i jego towarzyszom oskarżonym O tut 
pad w Myślenicach. Prokuratura kra 
ikowsfca kończy przygotowania aktu 
oskarżenia.. k lórv wniesiony beibie

rówouczt^śnie przeciwko .n i Doflio- 
aZATT-sikieuru, jak i |ego 55 towarzy­
szom, Alktą sp rm T  objęły, 10 dużych 
tomów. . Obroni, \y procesie posi jędo 
snę kilkunaMu adwokatów.

{nuhiCitmn jir/.rz tn. Iż Auaniiol t-ini^rnją uit- 
i-.lirlnir, o prrwtóre, żo koloniści fr.ini-ii.scy w 
Amunicji- . byl 7,ti in okirnt pnłrzn na tf‘);o 
lOdłiijn projekt, który «v koitsckwcucji tk-i 
proWJtWP! może uo piMlrożcnia micjsi-nwcj 
reboc.I-7.iiy. l ,ii/osi;,jc więc crnięrsicju żydów 
x Knrojiy śrnKtk!>wi'i. a przcC:■ iw/jitUtin Ży 
CĆK c e-|A i.

fiiblii-yiOji Iran 111 kj zazna, at, liż wind., 
im-iii urn jest, iż z.wr.ir.-imi się z lei u rdza 
ju p-iijckscin <ir> .-n ln U k o lo n ii 1 że na 
cel kwestia krdytfw* nic nasuwała Imano 
.Śei. gdyż .organjzneje żydowskie w Ameryce 
i Europie golowe s;i finansować koszty enii 
<>raoji j instalacji osadników.

1’uMii'y.clii w ysuwit jM-w.ie itwaej. a pr/r 
<li wszystkim donmga się, aby emigrowały 
e/jiHiikt. które bodu prai-owaly .i.a rtłtl. Ma 
dagnskar bowiem nie pnlrzelnije I nic chor 
posredujków- .lakko-Iwlek sytuacja Żydów w 
l uropie środkowej pisz. pan Mille. aotbia 
iesl szerokiej trnski, tn jednakże trzeba cza 
wne nad tj m. aby nieiiopuselć do Ma.ln7.is 
karu -nieprodukcyjnych ży nlołów ży do w 
st-.irli. a nnstępnje drugie zasłrzeieirle to 
kwestia językowa. W koloieaełi iruncu d ieb 
— koócży Mlllc , osadnik musi mówić po 
francusku. O.' w tym wypatlku warunek ten 
hiskzte -jH-tnlony?

fach mężczyźni z wykształceniem pow­
szechnym nadesłali 14,5 proc. odpowie­
dzi, kobiety —  9,5 proc. MęzczyZni ze 
średnim wykształcę hem —  46,2 proc., 
kobiety —  66,8 proc,, mężczyźni z wyż 
szym wykształceniem — 36,8 proc., ko­
biety —  19,9 proc Na prowincji męż­
czyźni z powszechnym wykształceniem 
nadesłali 27 proc. oapowiecLi, kobiely 
—  17,8 proc., mężczyźni ze średnim wyk 
sztąłceniem —  48 proc., kobiety —  69 
proc., mężczyźni z wyższym wykształcę 
niem —  22,8 ptoc., kooiety —  9,6 proc 
Zarówno w miastach, ja!; i na prowincji 
nie udało się ustalić bliższych szczegó­
łów w stosunku dD okoto 3 proc. odpo 
wiedzi. . . _

Zachowując należytą ostrożność przy 
wyciąganiu wniosków, stwierdzić można, 
ze cyfry te wskazują t.a

„inteligencki" charakter słuchaczy 
Polskiego Radia, gdyż ponad 70 proc. 
odpowiedzi nadeszło od osób posiada 
jącvch średnie lub wyższe wykształcenie.

Ankieta programowa wyjamiła rów­
nież sprawę godzin słuchania radia —  
Okazało się, ze
największe . nasilenie słuchania przypada 
między godz. 7 00 ą 10.00 wieczorem.
Już po godzinie 10.00 wieczór spada 
gwałtownie ilość słuchających, Drzy 
czym o godz. 11.00 wierz zaledwie 35 
proc. słuchaczy korzysta z ai-dycyj ra­
diowych

Poranne audycje słuchane sa przez 
.połowę słuchaczy radia, południowe zaś 
przez 46 proc. słuchaczy. Jeśl. choazi o 
łe ostatnie audycje, istnieją tu duże roz 
biezności pomiędzy wsią a miastem.

Oprócz Zapytań ogólnych zaw.erała 
ankieta
wykaz 59-ciu lódzajów różnych audycyj,
podzielonych na muzykę Dowazn^, lek 
ką, audycje literackie, odczyty i t. d. —  
Każdy słuchacz odpowiadający mógł s.e 
wypowiedzieć na temat ke żdej audycji, 
stawiając według swego uznania krzy­
żyk w jednej z czterech ruoryk, miano­
wicie: pc-większyć dano audycje, zmniej 
szyć ją, utrzymać jak dotychczas lub ska 
sować. Przy obliczaniu otrzymano piątą 
rubrykę, podającą ile osób na dane py 
tanie w ogóle nie odpow .edzioło, wyraża 
jąc tym samym brak zainteresowania da 
ną audycją-
Najwięcej osób (94 proc.j wypowiedziało 

się na temat muzyki, ludowej, 
dziennika radiowego, wesołych rewii i 
słuchowisk. Najmniejsze zainteresowanie 
wzbudziły audycje dla lekarzy, audyc/e 
dla kupców i łekcie języków (23 proc.). 
To leż audycyj tych już nie ma w prog 
ramie. Tak to naocznie mogą nę 'Jucha 
cze przekonać, że ankieta prog.amowa 
ma wpływ na program.

Pierwsze wyniki były iuz znane' przy 
ustalaniu oóecnego zimowego programu

W iln ie  naazyn, nucsyiikaturum dl* 
wzmocnienia naloawauiego miiabtu po 
kos tu rosyjskiego.

Pretekstem dla postawienia w 
W ilm e  pom nika Puszkina była ta  
okoliczność, że dziad Puszkina Ib ra  
him Hammnal rasy czarnej (zdaje się 
Etiopczyk czy Abisynczyk) byi pod 
czais pomyto w W iln ie  cara P iotra i-go 
ockrziczuny w jednej z cerkw i wileń 
s kie Ir *).

Podunik Pus/jniiia w (Wilnie posła 
w iony został kosztem 3200 rubli wya 
sygnowanycii pod presją rosyjs/kicl. 
władz aiclmmit, trący jnyeh z fundu 
szów- -wileńskiego samorządu. Było 
to w r. 1899 w 100-lecie urodzin Pus. 
kina.

P lac na którym stanął pomnik 
władze rosyjskie przezwały skwerem 
Ptm kińskiau, czyli Puszkinowskim. - 
zas lud wdleiiskj wyororażał, ze nazwa 
skwerku pochodzi od „puszki",- ar ma 
ty stojącej na górze Zamikow ej.

Pominilk był dość brzydki, szablo 
nowy, wr lym  stylu i  bodaj na tym M 
mym p.edestałe, na kiórym  stanął 
przed skwerem Sw. Katanzyiny Moniu 
szko.

W ładze rosyjskie podczas ewaku 
acji zdjęły z piedestału i zabrały ze 
sobą figury- Murawicwa, Katarzyny, 
i Puszkina

Młodr pok-oletnie niogło w polsKicn 
szkołach poznać Puszkina jako w iel 
kiego poetę, kiedy m y starsi z wyśkla. 
dów literał a ry  rosyjskiej wiedzieliśmy 
to głównie o Pnszk iin.e, że po powsta 
anu 1831 r. napisał wiersz ..Klewemł- 
karn łlossli" i wierzył, że „sławłansk, 
je  ruezji sołjutsia w- russkoni morę"-' 
(słowńańslkie st-niiniyki zleją się w ro 
syjskun morzu").

Wacław G. Studnickl

*)  P.iatn icktj. <>d początku X V I I  w  o iilr 
. 1, tej. .Wynia-ęn .w-yfaśmenia lię ito ria  lej .cer 
kw i, któira mc mojda uyc ' unicką, Je śR ' ■»- 
mej’ car Piotr chrzcił swego ulubi ,'hca .

t l U Z Y K IRutynowany 
UAUCZYC.JL 
uu *  a cl.ej i GRY NA FO R T EP JA N IE

— Ceny przystępne 
qł. Jkqlelloó«l<* H rr TO nodr. 4—fi pp.

P ro je k to w a n ie  u r p ra - 
wnfenia kemunlkac|K

Powrocil do Wilna kierownik dziaftr 
pasażerskiego w W it Dvr. Kolejowej p! 
Szreders, kłóry brał udział w międzyna 
rodowych konferencjach kolejowych w 
Moskwie, Berlinie i Brnie.

Jeżeli chodzi o W il. Dyr. Kol., ło i 
tutaj zajaa dość duże zm.any. Przyczy­
nią się one do usprawnienia komunikac 
,i z państwami Bałtyckimi. A  więc przede 
wszystkim poczynając od drugiej poło­
wy maja bieg pociągu międzynarodowe­
go, kursującego na linii W /\RS2AW A —  
RYG a  pizez Wilno i Zemgale będzie 
znacznie przyśpieszony.

Równ.feż n» skjtek znaczneqo przyś 
pieszenia bregu łrasa pociągu międzyna 
rodowego TA .LIN— W A R SZA W A  orzez 
Rygę i W ilno będzie przebywana w zna 
cznie krótszym czasie

Od drugiej połowy maja projektuje 
się uruchomić pociąg pośpieszny na linii 
W ILN O  —  LW Ó W  Pociąg ten będzie 
łącznikiem między państwami Bałtyckim, 
a Rumunią. Do pociągu W  dno —  Lwów 
będą dołączane wagony bezpośredniej 
komunikacji ZEM G ALE —  BUKARESZ

i ci wszyscy słuchacze, którzy zechcą go 
porównać z programem zimowym ubieg­
łego sezonu, stwierdzają dużo zmian 
Zmiany te są wynikiem współpracy radia 
ze słuchaczami i słuchaczy z radiem.
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P O  STU  L A T A C H
- JA  -Lul. r. pr-^a v ,» rw aw sk a

podaje za „TygwLukwm PeteroDuns 
tim  n a^^u jąc  i krzyczącą Lakonjez 
nośc j notatkę: .iateratura rosyjska 
pomostu ni :jx>wfetowooią stratę w oso 
fbie ziiakooiiłe^o poety i pilarza Aiek 
Aannira Puszkina który 29 zeszłego 
stycznia umarł tu, w Petersburgu, po 
krótkich cierpieanach, w 37 rok/u ży 
cia Petersburg, 29 styczoia, i0 lute­
go

Od tej Jaty upłynęło rowno sio 
iat i oto inusiimy zidać sobi * sprawę z 
rcgo, kun jesx dta nas dziś poeta, o 
którym Mickiewicz powiedział (w ne 
kioiogu, drukowanym w paryskim 
dzienniku „Le Olobe", —  podaję za 
W Leda»ckim)J „że gdyby utwory By 
nona nie istniały wcalej Puszkin był 
by ogłoszony pierwszym poetą epo 
k- Musimy zdać tobie sprawę, ja 
kie wartości pozirstały po>cL.rśdzień i 
na wieki z puści/my Puszkina i cze 
mu to nietytko Rosja, ale i świat cały 
nroazyśc.e czcj w biezącyan roku rocz 
nic owym pamięć welkiesjo poety.

Ilość prac, poświęconych Puszki­
nowi łiczy się obecnie już nie w ty- 
aiące, iecz w dziesiątki tysięcy, istnie 
ją całe biblioteka dzieł, komentarzy i 
przytwynkow- traktujących o ulwo 
i ach i życiu poety. T o ijż  piszący te 
słowa nie będąc z zawodu pusi/kinó- 
logiem, całkowicie zda je sobie spra 
we ze swej niekompetencji w tym 
przedmiocie i uwagi poniższe br^n ra 
ezej uwagami na marginesie twór­
czości poety, oczywiście dąźące-mi do 
moźr;wej obiektywizacji.

Iz/iałalność poetycka Aleksandra 
Puszkina przypada na okres prze­
chodzenia feudalnej Ros-ji w formy 
gospodarki kapitalistycznej. Postępo­
wa część zienriarestwa rosyjskiego od 
czuwając konieczność uąr ruinysłowie 
aia produkcji rofenej, a jednrx./.eśnie 
pozostając pod wpływem kons;ytu"vj 
nych ruchów na Zachodzit zaczęła 
dążyć do zniesienia pańszczyzny jako 
zasadniczego haknałe.a w przebudowie 
ckonoin'ki kraiu. W  związku z tem, 
już jako hasło polityczne, wysunięte 
w «a*tępstwie prze/ dekabrystów, wv 
jstęjxzv ała konicczność obal/ni.i samo 
władztwa cara' tego feudalnego stróża 
systemu /pańszczyźnianego, i demo 
kratyzacji życia społecznego. Jak już 
wspomniałem, umysły postępowego 
ziemiaństwa zwracały się ku zrich-)- 
(krwi, ssąd czerpać inogio ono golowe 
wzory dokonanych już tam przei bra- 
żeń społ crnych, a jednocześnie, co 
za tem idzie, kulturlf.iy:tj i artystvcz 
uych Kryzys, jaki w tym rz.i-će pr/e 
tywało ziemiióstwo ro;-.Vjskie, wy­
warł bezwzględnie woły w na twór 
czość Puszkiina, gdezi*7 orżąyjwiefistwa 
tego nkresu przcłonitt. --. a nic zapo 
minaimy, że Puszkin silnie był rwią 
u e v  ze środowisk iem szhtcheckitn, — 
znalazły wynaine odbicie czy to "-v 
fermie krytyki fluidalnych stosunków 
czy tez wyraźnej /.aieżmośei a-rtystyc; 
nej od poezji europejskiej. Europei./m 
i postępowość .społeczna —  oto dom i 
nantv całokształtu twórczości lhiszKj 
na

Toteż już nawet pierwszy okres 
pracy poetyckiej Puszkina (1814 —  
1820) upłvwa nietylko pod znakiem 
wpływów literatury kończącego się 
klasycyzmu rosyjskiego 11 Perz*,w n, 
Karam /m ). który lkis/jkin poddaje z 
czasem surowej krytyce, lecz także 
i l«kkiei eptkisrejiskiej ,pojzji francu 
-kiei (Parny!. Pńszkfr. uprawia wów

czas wszystkie rodzaje seutyom-ntal- 
nej t. zw „Itfckiej klasycznej poezji" 
—  oo łdyili, elegia („Cygan"), maidry 
gału i poezji mitologicznej do w ier­
sza politycznego (ody i rozmyślania: 
np. „W o lność", „W ie ś " ) do politycz 
nego i iterackiego epigramatu —  i to 
rozszerzenie, a talkie wzbogacenie te 
ma tyk j staje się odrazu wyraź nem 
określeniem przez poetę swego stano 
wiska w walce liberalizujących poli 
tycznie, a zapatrzonych na kulturalny 
Zachód zwolenników nowych form w 
l terahirze (z Żukowskim  ina czele) z 
obrońcam. ctworsk kg  o i nn-st&kraty 
cznego w istocie, bezk omoroTnisowe 
go klasycyzmu.

W  latach 1820—  1821 pow itają 
„ftu-Jom j  In d rn iła " i „GawTiljada". 
Pierwsze te epickie utwory Puszkina 
są już metylko ostalocznem zerv.a- 
niem z klasycyzmem, n ietylfcj tegoż 
klasycyzmu krzywem zwierciadłem, 
gazie lliszk Jn  ośmiesza heroiczną te­
matykę Kasycznej epopei, a celowem 
fiprowadzentetn potoczneco , wulgar 
nego" języka doprowadza do pasjii 
klasyków, —  lecz także częśokmem 
zerwaniem z sentymentatistami. Ucz 
niem  wodza ich, Żukowskiego, m ienił 
się Puszkin —  nie wystarczała ruu 
iiiż jednak ich nieruchawa, konserwą 
tywna marzywieŁslkość. W  tvm czasie 
poezję rosyjską wyburzyły i naw ylot 
przejęły poieżme wtpływy Byrona. „ W  
świadomości jego rosyi kich wyznaw 
ców postać twórcy „Uhiłd-Harolda" 
otrzymała zabaTwieme rewchtcyjne" 
(A. Gejtłńa). Byron unosj sie w ob 
lokach, opuszcza się na ziemię, by n i 
nąć oburzeniem na ciemiężców, a bar 
w y jego romantyzmu częstokroć zle 
wają się / barwam i politycznym i" (z 
Tistu ks. Wiazieimskiego do A. T. Tur 
gieniewa. 1821). *Te rew olucv;ne cle 
mentv poezK byronrnznej przejęli 
wpe-Tlni jedynie dekabryści (Ryliołęw  
pcemał p. t ..W ojnarosk ij") Puszkin 
któr\ w -przeciwieństwie do dekabry 
stów zajął stanowisko stopniowej e 
wolutcii ziemiaństwa od fendatizmu 
kn kapitalizmowi, wyzyskał w uwych 
utworach nowoczesnych !edenie ar 
tystyczne m otywy byromrzlmM czy to 
egzotykę uczuć (, Fontanna Bakczyse 
raut"), czy też malownicze obrazy 
dzikiej przyrodę (. Jeniec Kaukazu") 
Pom im o to było to dążenie krok w 
krok z epoką O roli rewolucji arty­
stycznej, wprowadzonej przez Puszki 
na pod wpływom poezyj Byrona, pi 
sze ks. P  \Vi a ziemski j w  recenzji z. 
„Cyganów ", że „Przeciwstaw iona zo 
stała systematycznej h ierarchii boha 
terów, wydarzeń i t. p.. cechujące1 ut 
wory podporządkowane poetyce klasy 
c/nej. oraz konsekwentnomu poTząd 
ko-wi kompozycyjnemu tychże ut 
worów zasada harmonii, tkwiąca, 
jak tw ierdził w  pozornym chaosk 
poszczególnych częśc poematu bvro 
nicznego i znaijdujaca swój wyraz w 
jedności i w im pecie akcji, w dominu 
jącej roli głównego bohatera wresz 
cie. U trzym ywał poza-tem, że tempc 
akcji poematu byrondczinego różn się 
zasadniczo od sukcesywnej powolno 
ści klasycznej narracja epickiej, ż< 
szybkość tego trnnipa pozostaje w zgo 
dzie z duchem nowego czasu, (podkre 
sienie moje) z epoką, w której „wsRa 
zówka zegara przeskakuje odmzu z 
godziny na godzinę" (W  LfKłnicki —- 

Przyjaciele Moskale", cyt. za W  
Ż irm um kim  Byron a  Puszkin , Ula

P U S ZK IN  A  T E A T R
tata dzsecinoe paterą do najmnie) 

rbadarych w btogretii Puszkina. Wiemy 
ednan, ze i Ojciec ftgo i stryj Bazyli 

nie tylko byli zapalonymi rndośnikamt 
reatru ale i nabazrfztes utalentowanym 
aktorami ama,orskicń spektakl* arystr ra- 
łyczriycn saionów Morkwy Stryj Bazyli 
uczył się nawet oektamacp w aryżu u 
wielkiego Taimy Wśróc. stałych bywal­
ców dom j Puszkinów spotykamy nazwi­
ska Żukowskiego, Karamzine, '$oaziem- 
skiegc Zapewne nierei w obecności 
■nłodoc anego Aleksandra mioiały się od 
bywać :pory na -óźne *ematy teanaine. 
Przecie w*asrne w 13TC roku toczyły się 
wałki plermczne pomięazy wielbicelarr.i 
talentów znakomitej Gtorges . rosyjskiej 
♦ragwzki S*em,ocłowe, Ookłado+e wten y 
^ ^ 0— ze tż-iełm Pusz km przyszedf do 
liceum już i gotowym kodeksem teatral­
nych gustów upodoba". Musiał w*ąc je 
rtubyć w domu oica, w Moskwie.

Pierwszy u*wor scemcz^y Puszkina, to 
komed> ika napisana pod wpf yivem Mo­
liera i odegrana przez ! smego autora w 
obecności j-ertvn©go wrdia — Srostry po-

AUEKSAMDEk PUSZ Ki W Przełożył JUŁLAb T U W IM 3).

P O M N I K
&xeg i .ion am en tu m ...

Diwignęfem pomnik swej, nte Pudem lęn ciosany, 
Wydepcą ic ie ik i doń miliony ludzkkh stóp,
Łeb buntowniczy wzniósł i wyief w chwale sianąt, 
Miż Aleksandra pyszny stup.

Nie wszystea urnie, niel Duch w lutnię wkięty ptzecic 
Znikomy przetrwa proch, nie będzie w ziemi gnił,
I w stawę będzie rosł, poki w poagwłezdnym iwiecte 
Choć jeden pieśniarz będzie żyt.

S ucn o mnie pójdzie w dal przez caią Rus w języki 
I nazwie imię me jej każdy lud: i linn 
I dumny słowian wnuk i tungui jeszcze dziki 
I kalinek, wofny stepów syn.

I narad w sercu mnie po wieczny czas utwierdzi 
Za to, żem lutnię w swój nielltoścSwy *»ek 
Wysławiać wolność śmiał I wzywać miłosierdzia 
ł szlachetności uczuć strzegł.

Posłusznie, muzo. czyń, co boży auch rozkaże,
Niech cię nie nęci laui, nie straszy obelg chór, 
aednake miara mierz pochwały i potwarze 
I z głupcem się nie wdawaj w spór.

P O E T A
Póki poety nie przywoła 
Apollo ku ofierze łwiętej,
W  powszednich troskach i mozołach 
Trw marnościami pocnłonięły.
Nie dźwięczy struny zamilkłenii,
W  bezwładzie chłodnym dusza ini, 
i pośród nędznych synów ziemi 
Najnędzniej może spędza dni.
Leci łedw r diwięk oosktego słowa 
Dotykrem ntuihie czujny słuch.
Wnet zrywa się poel 1 duch 
I jako orzeł by szybował.
Od uciech świata myśli b agę 
Nuży go rozgwar rzeszy tłumnej 
Do stóp bożyszcz* ulicznego 
Tuż nie pochył! głowy dumnej * 
Zmweszany, dziki i surowy.
Pełe« inelodji biegnie w dal.
Nad morze nad pustkowie tal 
W  szerokoi cumny gąszcz aąbrowy.

ety, Olgi Ale .partne'" wygwizdał i wy­
konawcę i autora. Tak więc smutnie za­
kończył się pierwszy, dz.eciecy, flirt Pusz­
kina z Meipomeną *). W  wieku do,rzułym 
pierwszy ctremał został napisany dopiero 
w raku 1826.

Jak poważne pocte/scie miał poeta 
do tej nowej dla siebie dziedziny twór­
czości możemy wmoszowac z pooiezn* - 
go przeglądu jego osobiste, b.bliotefc- 
Znajdziemy tu całą literaturę dramatycz­
ną grecką, rzymską, hinduską, włoską, 
hiszpańską, francuską, niemiecką, angiel­
ką (Szekspńa posiadał nawet w dwucfi 

wydamacn; nie braknie tu takzsi autorów 
wsoótczesnych Puszkinowi, szczególnie 
francuskich i' rosyjskich Przystepujyr de 
pisania dla teatru Puszkin przecie wszyM- 
kńn miaf na myśli-tego reformę W  27 
roku Puszkin pisał „Muszę szcze-ze wy­
znać, ze niepowodzenie mego dramatu 
bardzoby mnie zmartwiło, oonew t/ *es- 
tam głęboko przekonany, że naszemu te­
atrowi odpowiadają zasady szoksoirow- 
skieoo dramatu ludzkiego a nie dwor­
skiej tragedii Racme'e, a każda nieudani

W I E R S Z  N A P I S A N Y  
W  NOC B E Z S E N N Ą

Ciemno. Gdybym usnąć mogft 
W okół sannosć dokuczttw.
Tylko w mroku się odzywa 
Wciąż ten <am legat stuk.
Baby ParkS bełkot zły.
Śpiącej nocy mroźne sny.
Życia bieganina mysia- 
Czemu mrue lak trapisz ÓJtin „  
Szepcąc nudny bóv»BXjtey!
Skarga to. czy wyrzut smumy 
Znów zmmarnowaoego dhwć 
Co ty M iu im !  Czego d c e u !
Czy cc wtóiysz. ery mnie i * l e » t  
Chcę zrozumieć cię. odgadr.ąC 
Tajemnicą łwą zaw ład n ą ł-----

WK

N A  W Z G Ó R Z A C H  
G R U Z J I

rła wzgórzach Gruzji leży nocn^ mgła,
U moich stóp Aragwa szumi plenne 

Smutno I lekko mi. Tęskuota ma
Świetlana jest i ciebie jednej pełna.

Ciebie jedynej? Smutkiem moich snów 
Już się nie dręczę więcej i nie trwożę 

I serce plonie, serce kocha znów
Nie kochać bowiem —  jut nie może.

W  J A Ł O W E J  N U D Z I E
W  jalowei nudzie., wśród rozposry 
Nieraz na lutni-m »wej wydzwaniał 
Czarowne dźwięki, dźwięki penie 
Porj-wow, szałów, próżnowania <

Ale i wfedy-m płochą strunę 
Pokornie do mUczenia zmuszał. 
Gdy głos twój groźny, jak ptoruneoi 
Raził mnie nagle i ogłuszał.

I płynął strumień łez rzęsisty 
Płacz słodki i niespodziewany.
Gdy słów twych wonnych olej czysty 
Sumienia mego koił rany

I dzisiaj do mnie rekę w,era.. 
Wyciągasz z wysokości ducha, 
t mocą twoja miłosierna 
Snów bujnych cichn.e p w rucha

Gorejącego w twym płouettewte,
Mrok uctech ziemskich zmot nx zdoła 
I drży w najświętszym przerażeniu. 
Wsłuchany w harfę archanioła.

*) Z k9L,/M ..Luteia Warsza ica, J. PrzitfwurHna, 1937,

próba może rx długo -ahainowec >-el.on 
strukerę i rozwój naszej sceny rodzime,"".

W  artykule „O  oramacie' (1830) Pu­
szkin zapytuje „co s,ę wyłania z trage­
dii, jaki test jej cel?", ł daje oc,powiedź: 
„Człowiek 1 naród- Losy człowieka i 'o- 
sy narodów". Od autorów dramatycznych 
Puszkin wymaga znajomości filozofii, hi­
storii, a co warnie!sza, ujmowania jej cod 
kątem widzenia ogólnoludzkim, wyrze-

' uzuptfłnidnia. obram  pTzcłoniu roman 
tyeZaugo dodać-by tu należało jeszcze 
k ilka słów ó silnyim uczuciowym za 
barwjenau Języka, oraz o przeobrażę 
tiiacn fot my wienszowei

Zw rot ku „inęmyan i rwącym  stru 
nnm iom  poezji mdow ej", a jodaiocześ 
aię, w związikoi1 a. dokinnywująeym się 
•właśnie przeło«nean socjaJnym, konie 
czułość rew izji deterauiiinaiit diz„ jo 
wych skierowały uwagę romantyków 
eosyijskicJi ku aramatown hisioryczne 
mu. U Iltszikiua wiąże się to z częś 
ciowyin  odstępstwem od byro.uzmu, 
oaśtępslwem, które ini.tło z biegiem 
czasu stopniow o się pogłębiać. Tak 
powstaje „Bo ris  Godunow''" Puszkin 
opierając się ua „kronice szekspirow 

• skiej"- daje ru trageaię charakterów, 
opartą o barwmie podmalowane tło 
walk politycznych X V I I I  wieku. Rea 
lis tyczne fraki w a ra r ,  stanowiąc sza 
leny skok naprzód w ówczenej dra 
ma-lurgii; uie mogło zaipewnić, „Godu 
noweiwi" przychynego przyjęcia —  
tragedia jedtnak w yw arła w uastępst 
wie ogromny wpływ  na dramat rosyj 
ski.

Tak więc \Ieksander Puszkin, sto 
pniowo zrywa jąć /. romantycznym pa 
tosem dekabrystów, pod wpływem 
Szekspira, a w trzydziestych latach i 
W alter Scetta. kształtuje j przetwarza 
rwoifśeie, a Cvmajmn.iej zbliża się do 
realizmu jako meody wóretzej, bar 
dziej odpowiadającej dążeniom, jak 
byśmy powiedzieli ku „p racy  pozy 
tywnej", „u  podstaw" w dziedzinie 
socjalnej. Możoiirby to przesunięcie 
artystyczno —  ideologicznie powiązać 
z katastrofą dekabrystów, cboc pierw­
szy rozdział „Jew g ien ija  Oniegina 
zotsiał napisany już w  r. 1823.

Pierwsza notatka Puszkina o „Omc 
ginie" brzmi „Piszę teraz nie romans, 
lecz romans wierszem —  to szalona 
różnica!".

„W a lk a  Puszkina z iabulam ym  
zacieśnianiem poematu była walką o 
jego pozatematyczną konstrukcję; kon 
strukcja pozatematyczna —  10 rozwi­
nięcie przedmiotu w bądź lirycznym, 
bądź opisowym materiale" —  pisze 
Tynjanow („Archaisty i nom atory"). 
A dalej czytamy: Fabuła winna by
ła być dostatecznie wolna i pojemna, 
aby mogła w-chłonąć m ateriał wsi, 
miasta, socjety literatury, i aby roz­
wijali. się siłą własnej Inerc ji" (str. 
27R), Oto realizm puszkinow skiego po 
emailu peŁnego dyg rosyj llrvm nyc]i 
pisanego nową formą „strofy oniegi- 
nowskiej", giętkiej, obficie dialogowa­
nej.,,O n ieg in" to szczytowe osiągnię­
cie Puszkina

Wzrost tendencyj patriotycznych 
w twórczości Puszkina, choć nigdy 
nw- doprowadził go do pogodzenia się 
z mikołajewskim systemem ucisku 
(wiersz: „Posłanije w S ib ir", 1827) 
pozwolił jednak na potępienie przez 
Puszkina powstania polskiego (wiersz: 
. Oszczercom Rosji' ). W  tym czasie 
powstają t. zw. „  małe tragedie" („M o 
żart i Salieri", „Skąpy rycerz", „K a ­
mienny gość" i „Uczta podczas dżu 
m y“ ) oraz cały szereg drobnych ut 
worów lirycznych, nasyconych nutą 
głębokiego pesymizmu życiowego.

Po roku 1830 Puszkin, którego re­
alistycznych, „pozytywistycznych" 
tendencyj nie mogły już pomieścić 
raimy utworu poelycadego, przecho­
dzi częściowo do prozy Pisze powieś 
ci aoyczajowe, historyczne, psycholo­

giczne - „Powieści B ie ik ina", „Kap i 
tanskaja duczka", „Dubrowskij

„Ewolifb ja literacka, jaką przeDył 
(Puszkin) — pisze Tynjanow —  była 
katastroficzna zarówno przez swą 
gwałtowność, jak i szybkości Jego for. 
ina literacka przerastała swą funkcję, 
a nowa funkcja zmieniała formę —  
Przy końcu działalność1 literackiej 
Puszkin wprowadza w zakres literatu­
ry działy pozaliterackie (nauka i 
dziennikarstwo) ponieważ funkcje 
zamkniętego działu Pteratury były 
dlań zbyt wąskie. Przerastał je "

Czuły na przejawy bieżącej chwili, 
na jej zagadnienia i wymagania, Pu ­
szkin rozstrzygał je w swych utwo­
rach zarówno w aspekcie historycz­
nym, politycznym obyczajowym i fi 
lozoficznyin (patrz dygresje w „Onie­
ginie"), jak i artystycznym. Nie ma 
t hvba rodzaju literack-ego, znanego 
wówczas, jakiegoby Puszkin nie uprą 
w iał, nie ma prądu umysłowego ,czy 
artystycznego, któryby nie znalazł 
odzwierciadlenia w iego utworach 
Szeroki diapazon uczuć, wierność cha 
rakterystyki postaci, ich typologicz- 
ność, doskonałe umiejscowienie ich w 
warunkach środowiska, a ednocześ- 
nif doskonałe tych środowisk podmą 
lowanie —  dziś po stu łatach, godne 
są najwyższego podziwu i stawiają 
Puszkina w .zędzie najwększych, za­
wsze aktualnych pisarzy świata Bu ­
dowa utworu puszkinowskiego id ie  
po lina jaknajwńększej oszczędności 
ekspresji. D la osiągnięcia jej Puszkin 
po kilkakroć przerabia i na nowo o- 
prncowuje nawet podrzędne konstruk 
lywnie partie utworu, bezTto.śnie po­
święca i usuwa całe scen.y Partie o 
pisowe są u Puszkina zawsze organi­
cznie wmontowane w  treść, najdrob­
niejsze szczegóły tła zawsze znajdutą 
usprawiedliwienie w rozwoju akcji 
To samo dotyczy charakterystyki po­
staci: Puszkin nie wdaje się nigdy w 
szeroki opis zewnętrznego wyglądu 
bohatera, zaznacza go jedynie w mia­
rę potrzeby kilkoma zasadniczymi ry ­
sami. Są to portrety w akcji, wbrew 
tradycjom poezji klasycznej, a nawet 
romantycznej, zarysowane z realisty­
czną prostotą i bezpretens jonnlnością. 
Gdy mowa o prostocie i bezpretesjo- 
ści, należy kilka słów poświęcić za­
sadniczemu nowatorstwu jakie wpro 
wadził Puszkin w  dziedzinie języka, 
a także poc/.ęści i wiersza.

„N ie  należy stać na przeszkodzie 
swobodnemu rozwojowi naszego boga 
tego i pięknego języka" —  twierdzi 
Puszkin. Oto hasło, pod którym 
wszczyna walkę ze sztucznym szablo­
nem językowym klasyków, a w nas­
tępstwie 2 wym yślnym  wynaturzo­
nym językiem romantyków. W  pnszu 
kiwaniu źródeł „zwyczajnej", cudzien 
nej mowy sięga Puszkin do języka 
ludu, podejmuje ludową formę twór 
czości —  bajkę, —  wzbogacając i ak 
łualizując swój słownik poetycki. — 
Wiersz Puszkina, żywy i giętki n :g- 
dy nie staje się dlań celem samym w 
sobie, zawsze podlega czy to pr/ez li­
czne enjambcmenfs czy zwolnienia rv 
tmic/ne dynam ice a k c j i , m owy

Niezwykła czujność artystyczna 
Puszkina nie pozwalała mu pominąć 
obojętnością jakiekolwiek zjawisko 
artystyczne bądź na zachodzie Eu ro ­
py, bądź w Rosji. Wszystko chwytał 
wszystko dostosowywał do wymagań

(3 )c  kończenie na s łr. 4~ej)
S E W E R Y N  P O E L A k .

ę"

czeoia się subjektywizmu i wszelkich |>ze 
Sodów żywej fantazji, byslregc umysłu, 
b głównie swobody twórczości, która 
Dowioru. dał tealrowi prawdę uczuc i 
prreryc tudzKich.

Dramat ros-kski, powstały w pałarad 
carskich i magnackich, dramat, który był 
tylko nieudolną kopią trogedS tranem 
kiej, Puszkin p»aqnął unarodowić Aie w 
tymże artykule o teatrze sam zapytuj*

iak ten leat1, który jeszcze dotychczas 
jest pod wpływem teor* Deóanta Gotste 
da, teatr nadęty, zrównoważony, tak dba­
ły o dobry ,łon, może ptzejść do prze­
żyć tłumu,'jego namiętności, jego g w a ­

ry , częsio wulgarnej. I kończy zapylumem 
czy znajdz e się widz, kió»y zechciałby 
oglądać na scenie podobne utwory —  
Uświadamiając sobie ogromne trudności 
jakie spotkają 90 przy realizacji scen tez 
ne,. Puszkin poszedł jedr-ak crogą, w 
»tore widział ratunek sztuk, rosyjskiej.

Pierwszym utworer dramatycznym 
Puszkina jes* ąBoiys Godunow" (182t>). 
Żeby zrozumieć prawdziwą treść i dęze- 
n.a autora wystarczy zaglądną*, do bn*- 
lionu Puszkina — Pierwotny tytuł brzmi
naczej i mówi o wiele więcej. „Kome­

dia o prawdzrwei breozre carstwa mos- 
kiew-kiego ,0 carze Borysre i G i szce 
Orr^pijewie, kronika w>elu buntów i roz- 
boi" Hrabia Benie ndorf zabronił grunia 
sztuki, a Mikołaj I radzd Puszkinowi prze­
robić ją na Dowieść Dooiero w 1870 r. 
pozwolono .wystawić na scenie „Borysa 
Godunowa", ale nie w całości — mekto 
re sceny pozostały zakazane do roku 
1917, tj: do ostatniego dnia istnienia car­
skiej cenzury _ .

W  roku 1830 w Botdinie nap.sat Pusz­
kin swoje t. zw „maleńkie tragedie". 
Jest ich cztery: „Mozait Salieri", „Ską­
py rycerz", „Uczta p-rdczas dżumy" i 
„Don- Juan . Do „maleńkich fragedyj za 
liczają również i „Rusałkę", napisaną w 
roku 1832, ale o tyle niesłusznie, że jeśli 
nawet w swej sbukturze jest do nich 
zbliżona, to w koncepcji znacznie się 
różne Ą

Za życia poeiy tylko „Mozart i Sa- 
lier1 ukazał s ę  na scenie —  27 Stycznia 
1832 r., na benefis aktora Różańskiego i 
był powtórzony tylko jeden raz. Tak się 
wykazała niechęć dyrekcji teatru ao  au­
tora. bo nawet błahe wodewile g iyw a n o  

po kilka razy. 18 lutego 1837 r., na be- 
nefis znakomitego tragika W , Karygina 
miało s ę  odbyć pierwsze przedstawienie 
tragedi „Rycerz skąpy", ,ednakże z po­
wodu .lagłej śmierci Puszkina benetis zo­
stał przeniesiony na dzień następny a 
„Rycerz" z obewy rozruchów zdjęty z a- 
fis2a. Przei cafe stulecie tragedie Puszki­
na berdzc rzadko ukazywały s»ę na sce­
nę 1 najczęsc:ej z okazji lakicnś jubjre* 
szcwych dal. „Eorys Godunow' po raz 
pierwszy. byf wysiaw*ony 17 września 
1870 r. rv« scenie petersburskiego teatru
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Puszkin lako beletrysta LUTNIR PU SZK IN A 4*
W e wszystkich europejsk.ch —  a więc 

i polskich, —  śroaowiskacn literackich 
seina rocznica tragicznej śmierci Puszki 
na odbija się echem dość głośnym: nie 
ulega wątpliwości, że jeden z najświet­
niejszych talentów poetyckicn nowożyt­
nej Europy, jakim bezsprzecznie był twór 
ca „Oniegina ', zostaje uczczony w spo­
sób taki, na jaki zasługiwał Tern nie­
mniej uczczer.ie *o ma może charaurer 
nieco jeanostronny. Zachodnio-europej­
scy — a wiec i polscy —  czytelnicy pra­
sy literackiej i konsumenci przekładów 
poetyckich w pizeważnej części oDfitego 
pokłosia jubileuszowego otrzymuję ob­
raz Puszkina prawdziwy, sugestywny, ale 
menompletny utrwala się bowiem w ich 
wyobiaźni i pamięć, przede wszystkim, 
a często i wyłącznie, obraz sw*einegc

poety, romantyka t wielkiej iodz ny By­
ronów, Lamarłine'ów, Mickiewiczów i Sło 
wackich —  autora wprawdzie i szeregu 
wysokiej klasy jtworow epickich, w pier 
wszym przecież rzędzie typowego liry­
ka, kłtrogc artyzm klasy naprawdę naj­
wyższej najpełniej i najsegesty .miej się „ 
wypowiedział w paietycznycn oaacn, me 
lanchonjnych elegiach, ciętych epigra­
matach, prześlicznych „piosenkach" na 
moiywy ludowe, w najpoełyczniejszych, 
najbardziej osobistych mo-ne<Jeci. „Onie­
gina...".

Wszystko to prawda, ate nie mniej 
sugeslywn:e i w takiej samej niemal D eł- 
ni wypowiedział się geniusz Puszk.oa i 
w innych rodzajach liłerack.cn. I właśnie 
ta wielostronność jego łałentu, la zdol­
ność osiągania wirłuozosiwa w każdym

- & PUSZKIN przełożył IfO O O R  BUIN łCKL

Epicgram aty i fraszki
#  t-

Muzo satyty pałającej 
Ha me wołanie przybądź zdała 
Nie trzeba ml strun liry gizmiącej.
Daj mi Biczysko Juwenala.
Nin nt imltatorww chłodnych.
Nie na tłumaczów wiecznie głoanych. 
Nie na poetów miłych dam 
Śmiertelny jad poclskow mam.
Pokój wam- wierszokleci tkliwi.
Pokój wam. głupcy nieszczęśliwi.
Lecz wy, huitaje, łotry, zbiry. 
Naprzód! Tu całe wasze d.aństwo 
Podetnę rózgą mej satyry,
A jeśli kogo opuściłem,
Proszę wybaczyć, moi państwo.
O. ileż praskich czół miedzianych. 
Twarzy bezwstydnych i nalanych 
Czeka by z mcich przyjąć rąk 
Piętno na wieczny czasów ciągi

Chłopię ODdsrza hymnem Feba.
„C o i. chęci są —  lecz w treści bzdury 
Ileż ma latek! —  spytać trzeba 
Tylko piętnaście! Dać mu w skórę 
Z kolei zniósł seminarzysta 
Owoce swej łokajskiej pracy 
I bcgu czytać jął Horacy,
Przygryzłszy wargi, pierwszy świstek . 
Lecz Febus ciężko schylił szyję.
Nioy od środka nasennego 
I grafomana tło os Jego 
Natychmiast M ia ł gnać przez kije.

*
*  *

Żc pisma go okrutnie oorazrty 
Zasmucił się głęboko Zoll miły,
W,ąc na cenzora donos dał 
t cóż! Nam śmiech, bo cenzor ta/ąę miał. 
No tak —  łajanie komui stę pooooa,
Hia można pisać: N. N. stary pryk,

< Oszczercę wstrętny, zwarjowany bzik, 
Podły i zly —  to wszystko jest o sod a 
Lecz któł zabroni wydrukować nam,
Że zaśniedziały stróż parnaskich bram 
[W  swych artykułach) bezmyślności kierat 
Odnośnie tępy bywa 1 n j a  nawy,
Pozatem ciężki, nawet i głupawy:
To nie osoba, tylko już —  literat.

N A  ŚM IERĆ
W i e r s z o p i s a

Nie trafi nieboszczyk do rajskiej krainy, 
do grzechy zoyt ciężkie on miat 
Niech Pan Bóg zapomni grzesznika

przewiny 
iak świat jego wiersze zapomniał.

D E L I 4 A S Z

£k

N A  K A R A M I Z l N A
ci,*, *

lego „Historia" —  wdzięczna i oaczuta 
Doowdzi nam oez ia.iatyzmu 
Nieodzowność despotyzmu 
Tudzież urokow snuta.

N A  K S . S Z A L I K O W A
Hasz książę ten dziennikarz żalośnwy 
Elegią poił słuch roazmy.
Przed nim kozaczek kawał świeczki

krzywej
Trzymał i drżał, jak liść osiny.
Wtem chłopię zapłakało, zasziochało... 
„Tu macie przykład, głupie córy 
7 .woła książę, duma płonąc cały 
„Niech powie miły syn natury,
„Jakie wzruszenie wiersz moj niesie!... 
Ten na to „Bardzo na dwor chce się".

w
„W ujasieK chory! Boże miły 
Tak strasznie się niepokoiłem —  
Trzy nocem nie spał —  to me żarty1' 
„Tak, tak, słyszałem grałeś w karły".

Strzelanina gdzieś wśród krzaków. 
Patrzy obóz ich i nasz.
Śmiga, drażniąc wzrok kozaków 
Krasnym makiem delibasz.
Hej, straceńcze, stroń od ławy,
Czy ci nie żal młodych lat!
Szybki będzie kres zabawy.
Ostrze piki pełne zdrad.
Jeśli nte chcesz w boju lec.
Hej kozacze, nie śpiesz żywo,

u:-
Bo ci wrog szablicą krzywą 
Bujną głowę zetnie z piec 
Pędzą zwarli się z okrzykiem —
No, popatrzcie, kto z nich kiep! 
Delibasz na rożnie piki,
A nasz kozak stracił łeb.

N A  B U Ł H A R Y N A
Bułharyn —  Polak to prawdziwy 
W  nim krew Sarmatów płynie szczera. 
Patrzcie, jak w piersi sprawiedliwej 
Miłość ojczyzny cnytrze wzbiera!
Mało, że nienawidząc Rosji,
Chociaż tchórzliwy już z natury. 
Mundur francuski dumnie nosii 
I w bitwie ryzykował skorą 
Patriotyczny ten przechera, 
len  samozwaniec bisurmanin —
Już to nie żołnierz — to lite>at.
Na hańbę naszą już Rosjanin 
Tak przysięgami dwiema grając. 
Przebiegły Polak celę dwa miał:
I Polskę zbawił od huiłaja,
I Rosjan swym braterstwem splamił

sarskiego i grany zaleawie kilka razy; 
cnowiony w 1880 tez nie przekroczył 
zby kilku przedstawień. W  Moskwie 
cesarskiej scenie, wystaw.ono „Borysa" 

jp.ero w 1880 i wznowiono w 1889. 
rano go tu znacznie epief niż w Pe- 
rsburgu. Na prowinc zaledwie kilka 

st zdoDyło się na wystawienie tej tra- 
sdii —  Charków, Kazań, Saratów i Jał- 

Ale grywano zwykle z 24 scen całości 
te więcej niż 12— l 6 i to przypadkowo 
ob.anych. Powodzeniem sztuka nigdzie 
ie cieszyła się i była zaliczana do nie- 
„sowych. Dopiero wystaw ony w 1°07 
a scenie moskiewskiego tealru artysty- 
znego „Borys Godunow" osiągnął licz 
ę 55 przedstawień w ciągu jedneqo se- 
onu, mimo że w inscenizacji i w wyko- 
amu byto wiele mankamentów. Teatr 
zwietki wystawi! „Borysa Godunowa' 
itko w Leningradzie na scenie b. cese-- 

egC teatru w roku .935 )
Prawie len sam los spotka! i „rtalfcń- 

te tragedie' . Na przykład „Uczta pod- 
zas d ż jm y ' ujrzała światło tampy już 
tiektrycznej, bo była grana po raz oier- 
,siy  dopiero w 1899 

Najchętniej i najczęściej grywano „don 
u a na (pierwszy raz w Petersburgu w

rodzaju literackim —  to właśnie przede- 
wszysłk-n czyni twórcą „Onieg.na", ale 
także i „Borysa G od jnow a" i „Opowie­
ści Biełkina"! —  zjawiskiem, wyjątko­
wym w piśmiennictwie rosyjskiem, a jed- 
nem z najciekawszych —  we wsztchświa 
iowym. la  wielostronność, to uniwersał- - 
ne wtrtuozosiwo zbliża go w pewnym 
sens>e do Leonarda da Vinci mena- 
pnóżno też twierdzą uczeni puszkinoto- 
dzy, iż PuszKin —  ło jedyny, a prawdzi­
wy ftehesans, |oczez który przeszła kultu­
ra rosyiska —  fa, której nie sądzonem 
było we właściwym czasie przejść przez 
Odrodzenie po-średniowieczne. I chyba 
tylko w tej renesansowej wielostronności 
(ora; w tak właściwym każdej młooej 
kulturze —  a więc pozaindywidualnym
—  talencie odtwórczym i naśladowczym) 
znaleźć możemy rozwiązanie zagadki, 
tkwiącej w łakc.e, iż konstrukcja psychicz 
na i artystyczna, tak obca prawdziwemu 
duchowi romantyzmu, jak właśnie Pusz­
kin —  tak znakomicie przecież dawała 
sooie radę ze:wszystkimi typowo roman­
tycznymi rodzajami i tormami literackimi, 
twoiząc arcydzieła i w zakresie poezji 
hidowoHarrJastycznej, i * bajronowskiej 
powieści poetyckiej, i w monumentalnym, 
narodowym, nawiązującym do szekspi­
rowskich „kronik”  —  dramacie historycz­
nym, i w „spowiedzi dziecięcia wieku _ "

Ale także i w prozie. I lo niet/lko 
I. zw. prozie romantycznej. Nie, Puszkin, 
właśnie —  jako prozaik, jako belełrysta
—  wyprzedza swą epokę, wytyczając 
przede wszystkim w swych ..Opowieś­
ciach Biefkina" [„Zamieć", „Strzał", „Pa- 
nienka-wiesniaczka", Naczelnik stacji 
pocztowej" („Stancionnyj smotritiel") 
i in.i te drogi, jakimi w kilkadziesiąl lał 
później pójdzie ku szlachetnemu, lecz 
tern niemniej mezakłamanemj realizmo­
wi cała wielka powieść rosyjska, osiąga­
jąc w Gonczarowie, Turgieniewie, a na- 
dewszysłko w Lwie Tołsłoju najwyższe 
szczyty arty.mu i wszacheurope|ską sła­
wę. Mistrzostwu „Opowieści Biełkina 
nie dorównuje może Puszkin —  prozaik 
w innych swych utworach beleti ysłycz- 
nych, tym niemniej cała jego beletrysty­
ka —  szczególnie na tle ówczesnej, 
przadgogolowskiej prozy ros/jskiej —  
zawsze, w każdym rodzaiu, w każdej 
odmianie osiąga baidzo w soką klasę,
; to zarówno we fragmentach o charakte­
rze ■' dokumentarno - autobiograficznym 
(„Pooróz do Erzerumu"), jak i w mniej­
szych (np. „Noce egipskie", fragment 
„Rosławlewa” ) czy większ/ch kompo­
zycjach twórczych. Tak np. „Dubrowski
—  |ako okaz tak modnego wówczas ro­
mansu sensacyjno-awanturniczego o pod 
kładzie byroniczn/m, względnie sz/lle- 
rowskim (w prostej linii z Karola Moora)
—  w warunkach ówczesnej beletrystyki 
rosyjskiej to pozycja bardzo niepize- 
ciętna, iem wybitniejsza, ii umieiaca z 
konwe.icjoitalizmem fabuły, konstrukc ,i 
i łezy połączyć wielką plastykę odtwa­
rzania momentów obyczajowych.

Ten ostatni element wybitn.e też ce­
chuje i opowieści historyczne Puszkina 
W  „Córce kapitana" najwartościowszą 
może i po dziś dzień jest ta plastyka 
obrazu obyczajowego, ożywiająca całą 
t— konwencjonalną w pomyśle i technice
—  opowieści, a szczególnie efektowna 
w rozdziale VIII i XI —  tam, gdzie po­
kazuje nam autor otoczenie Pugaczowa. 
Zresztą, nawet jeśli chodzi o wspomnianą 
przed chwilą konwnncjonalność —  ce­
cha lo nie Puszkina, ale całej epoki. 
Wówczas wszyscy „robili powieść histo­
ryczną pod Walter Scotta, toteż i „Córka 
kapitana" jest tak typowo, tak szablo­
nowo wprawdzie, ale tern niemniej Mk 
udatnie waltei-scottyczna. Elementy „Wa- 
uerlaya' i „Rob-Roya ' —  opowiadanie 
w pierwszej osobie, konwencjonal ia, ale 
w przygody obfitująca miłość dwojga 
dość nieciekawych młodych, bunty, wal­
ki porwania,- czarny charakter —  ryw( ł, 
wierny sługa, wspaniałomyślny monar­
cha —  wszystko to bardzo szczęśliwie 
przeszczepione zostało na grunt rosyi- 
sk, __ w każdym razie znacznie szczęśli­
wiej, mz to się udawało innym walter- 
scottysłom rosyjskim —  Daniłowskiemu, 
Kukolnikowi Salias de Tumemir, nawet

1847), stosunkowo często „Skąjaego ry­
cerza" (prapremiera w Petersburgu w 
1852). W  1915 roku teatr Stanisławskiego 
cłat „wieczór puszkinowski", na który 
złożyły się „maleńkie tragedie": „Uczta 
podczas dżumy , „Don Juan" i „Mozart 
i Salieri" w inscenizacji wybitnego mala­
rza i reżysera A. Benua. Ale i lego spek­
taklu teatr Stanisławskiego n.e zalicza ao 
udanych... Ze wszystkich utwoiów, scen,- 
cznych Puszkina największym powodze­
niem na scenach stołecznych i prowincjo­
nalnych cieszyła się „Kusolka", u to dzią 
ki popisowej roli bohaterki, która znala­
zła idealne wykonawczynie n osobach 
najwybitmeiszych rosyjskich aktorek jak 
Jermoiowa, Strepietowa i Fiedotowa.

Powszechnie utarła się opinia, że tra­
gedie Puszkina są nie do grania Czy nie 
należy jednak żrodet tej „niescenicznos- 
ci* dopatrywać się gdzieindziej, a mia­
nowicie w nieudolnej inscenizacji i nie­
zrozumieniu tekstu przez t-skiej nawet mia 
ry artystów jak Niemir&wicz-Danczenko 
Benua. N>e było też i«odpowiednich ak­
torów. Kroniki teatralne wymień.„,ą za­
ledwie kilku dobrych wykonawców dta- 
matow Puszkina. L. Poliwanow tw.erdzi, 
ze przyczyn tego niepowodzenia należy

Trudno o lepszy wyraz czci w jubi­
leuszowym roku Puszkina, jak wydanie 
z dawna zapowiadanego i niecierpliwie 
iczekiwanegn zbioru Tuwimowskich prze 

kładów ‘). Poprzedzony króciutkim, ale 
treściwym .. i „barwnie" napisanym ży­
ciorysem poety, zawlpfe on zgórą BO po- 
zycyj, reprezentujących prawie wyłącznie 
liryczną strunę „lutni Puszkina". Tłumacz 
z żalem wyznaje we wstępie, że mimo 
wielu starań zmuszony był w końcu zre­
zygnować z antologii c a ł e j twórczości 
poety. „Po  doświadczeniu z czte-rowiev- 
stem prologu „Rusłana i Ludmiły" —  pi­
sze —  d o  wielu tygodniach daremnego 
boryka,i.a się z jedną tylko słrofą „Onie­
gina", po wieloletn.ch, a fiaskiem zakoń­
czonych próbach przełożenia wierszy „ J „  
pomniu czudnoje mgnwienje" i „Z y ł na 
swie!ia rycar biednyj" oraz paru innych 
przedniejszych pereł Puszkinowej poezji, 
trzeba było... poprzestać na wyborze sa­
mych wierszy, dodając tylko* urywki z 
dawniej przetłumaczonego „Jeźaźca Mie 
o.’.. teq ', kawalątek „Po łtcw y" i epi­
log „Cyganów ', który i w oderwaniu od 
poematu jesł przepięknym, samoistnym 
wierszem"

Ale Tuwim —  jak przystało na oraw 
dziwego wielbiciela potzyj Puszkina —  
n.e jfesf zadowolony i z tych przekładów, 
które zdecydował się jednak mimo wszy 
stko zamieścić w swym zbiorze. Dostrze­
ga w nich „niezliczone wady". „Pierw­
sza... i kardynalna —  ło rymy, często 
niepełne, asonanse, nawet czasem echo­
we, gdy w Puszkinie rym zawsze jesł 
pełny i 'wyraźny. W  rytmice i melod/ce 
wiersza starałem się pozostawać jak naj­
bliżej oryginału, ale i łutaj częste są 
potknięcia; zwłaszcza w. janibie". W y ­
daje się jednak, że krytyc/zm tłumacza 
idzie tu za daleka i kaze mu w>dzieć 
pewne usferki w tych właśnie elementactj 
które — kto wie, czy słusznie —  przed-

szukać w n.eumiejętnosci aktorów dosto­
sowania się do lakonicznych tekstów tych 
dramatów. Te tragedie, to tylko epilogi 
skomplikowanych i burzbwych pizejść 
życiowych, wielkich walk dneha ludzkie­
go. Właściwie to tylko ostatnie akty tych 
tragedyj. I wł iśnie takie podejście do 
tych utworów znaleźli. Szczepkin, Erneso 
Rossi Jermoiowa; w ich wykonaniu sta­
wały się one arcydziełami dramaturgii *)• 

Ale jeśli dramaty Puszkina nie zna­
lazły uznania na scenie, tym większym 
wzięciem cieszyły się niezliczone prze­
róbki jego poematów, powieści, a nawet 
inscenizacje niektórych wierszy Pierwsze 
wydanie „Rustana i Lud.n.ty" ukazało się 
w początku sierpnia 1820 r., a już 16 gru- 
dnia 1821 r. teatr rządów/ w Moskwie 
wystawia balet pod tym samym tytułem 
W  24 roku. balet osiągnął nieDywałe po­
wodzenie w Petersburgu i nie schodzi z 
repertuaru w przeciągu 11 lat. W  tymże 
24.roku ks Szachowskij inscenizuje jeden 
z epizodow „Rusatk-' i wystawia qo na 
■jcenie pt. ,Fin" 10 marca 24 roku wyoho 
dzi z druku „Fontanna z Bakczyseraju" 
a w począłku 75 roku tenże Szachowskij 
wysławia dramat romantyczny. „G  ej- 
Chan' l lak mn.ej więcej ze wszystkimi

1) .lim an Tuwim.: „Lu tn ia  eUszJdzia", Yv ar 
szawa 19a7, sbr. XVl4-140. Układ zbiorku 
jest chrocnito^icziiiy, alt- dat, niektórych wit» 
szy zosiaty ściśle oznaczone (por. „sp is rze 
czy "). Tak np w iersz „P taszek " pow inien 
byt znaleźć sie w sróa utw oręw , napisanych 
•w r. 1823, a „dojeżdżając ao tzo rjw “  —  w 
grupie wierszy z j- 1829. Niepewne są też da 
ty dwu innych uitworó w „łiogtojt„w nony. 
lito  sam otnie..." (raczej 1819 x.) i „O  Bożt 
nie daj tui zw ariow ać...".

Zagoskinowt —  aż do Aleksego Tołstoja 
(starszego), kłory przecież łeż w „iejed- 
nem nie przewyższał Puszkina: np. w 
stwarzaniu autentycznego obrazu i stylu 
epeki „Córce kapitana" nic nie możemy 
zarzucić, gdy A. Tołsłuj w „Księciu 
Sreornym zanadto zltalizowat swą XVI-lo 
wieczną Moskowię!

Arcydziełem powieści historyczno* 
mógłby być „Murzyn Piotia W ielkiego *, 
niestety, zaczęty ledwie, a tern c.eha- 
wsży, że Puszkin w nim wyrazn’e już za­
czął się wyzwalać z konwencjonalnych, 
a sztywniejących form waltei-scoltyzmu, 
przenosząc punkt ciężkości z awarturni- 
czo-erotycznei *abuty fikcyjnej o losach 
fikcyjnych równic ., choć i dla swej epo­
ki typowych postaci —  na autentyczne, 
a pełne dynamiki i przełomowego zna­
czenia procesy dziejowe, dokonywane 
przez h;storyczne —  a nie fikcyjne —  
postacie historiotwurcze. „Murzyn Piotra 
Wielkiego mógł także się stać zwierciad­
łem rodzinno-biograficznych, socjolo­
gicznych i historiozoficznych poglądów 
poety na całość dziejów Rosj. a na prze­
łomową epokę Piotra przede vzszy'.łkim. 
W ujmowaniu tych gagadmeń i w od­
twarzaniu owej epoki żadna późniejsza 
powieść rosyjska nie dorównała urywko­
wi dzieła Puszkina, aż dopiero „Piotr I" 
Alekseqo Tołstoja, pisarza w równym 
stopniu rewolucyjnego, co tradyc.^onehs- 
tycznego —  czołowego historiografa pro 
letariaekiej literatury ZSSR., ale zarazem 
nieodrodnego dziedzica i piewcy staro- 
rosyiskich fradycyj hisforycznyrh i kultu­
ralnych, z którymi —  mimo całego swe­
go ideologicznego krytycyzmu —  zwią­
zany jest tysiącznymi węzłami krw i sen­
tymentu —  zupełnie fak saroo, jak 
lat przed mm był A le k s a n d e r  Puszkin.

TEODOR PARNICKI.

stawiały mu się jako najgroźniejsze nie­
bezpieczeństwa przekładów, a kłóre w 
istocie rzeczy są bodaj najwymowniej­
szym wyrazem łriumłj Tuwima jako tłu­
macza. I jeśli mielibyśmy formutować ja­
kiekolwiek zastrzeżenia, to z pewnością 
nie byłoby to sarkanie na rzekome nie; 
dociągnięcia przekładów w dziedzinie ry 
mew, rytmu i melodyki wiersza, aie ra­
czej obawa, aby zbył piina troska o łe 
elementy wiersza nie odbiła się ujemnie 
na pozostałych jego czynnikach, aby tłu­
macz nie był zmuszony do ZDyt wyso­
kiego okupu wzam’an za dokłaoność w 
odtworzeniu rytmicznych i dźwiękowych 
waioiów oryginału.

Ale przy piórze fskim jak Tuwima 
(wcale ło nie „pioro— motyka", jak sam 
je niesprawiedliwie nazywa) obawa to—  
ptonna. Wprawdzie n.e wszędzie udało 
mu się osiągnąć tę dokładność bez wy­
raźnych śladów długiej i uporczywej wal 
ki, nie wszędzie zdołał tłumacz zacho­
wać naturalność, prostotę i wewnętrzna 
harmonię spokojnego, płynnego toku 
wiersza Puszkinowego i niekiedy (acz 
b. rzadko') dla zachowania rymu. czy 
też rytmiki oryginału zmuszony był uciec 
się do zastosowania inwersji (obcej w 
danym wierszu oryginału), w/surńęcia na 
miejsca rymowe wyrazów nieistotnych 

.(np. f,o'o", „wtem ', „onej" —  w wierszu 
Prorok") do łafema luk rytmicznych 

zbędnymi dodatkami lub rozwadniania 
lakonicznych wyrażeń Puszkina. Ale wy­
padki łe zdarzają się tak rzadko i w 
stosunku do przytłaczającej większości 
eicydziełnych, zdumiewająco wiernych 
przekładów, stanowią tak znikomy pro­
cent, że trudno je inaczej sklasyfikować 
jak zjawiska w y j ą t k o w e ,  rezultat 
żmudnego usuwania nieprzezwyclężal- 
nych Trudności tłumacza. I chociaż nie­
które wiersze u Puszkina wydają się 
prostsze i jaśniejsze, dobitniej i suges­
tywniej skomponowane —  to jednak ca- 
łosc zbioru świadczy ponad wszelka 
wątpliwość o niezwykłym mistrzostwie 
Tuwima, łym bardziej godnym podziwu, 
im świetniejsze są jego jednoczesne 
osiągnięcia w dziedzinie rymów, rytmu 
i metodyki wierszy

Aby uniknąć lak.chkoiwiek mtporpzu 
mień, zaznaczmy odrazu, ze gdy mowa 
o ..wierności'1 przekładów —  to nie cho 
dzi bynajmniej o ich dosłowność Właś- 
r.ie zbiór Tuwima może słuzyc |ako prze­
konywujący dowód. Właśnie zbiór Tuwi­
ma może służyć jako najbardziej prze­
konywujący dowód, że artystyczna war­
tość przekładów nie zależy wca'e od le­
go, w jakim słopniu idą one krok w krok 
za każdym słowem oryginału. Są łu bo­
wiem wieisze, w których poszczególne 
wyrażenia, zwroty, czasem zdania całe 
nie posiadają wcale dosłownych odpo­
wiedników w tekście Puszkina, a mimo to 
całość jest tak sharmonizowana wewnę­

trznie, tłumacz umśsi iak węczr.ie tratk 
w łon utworu i orygioomymi zwroła**’. 
polskimi zasłępić swoiste, rsie poouejące 
się tłumaczeniu wy/ażo.nie rosyjskie, że 
przekłady łe wypoda zaliczyć do najśwte 
tn.ejszych czdob „Lurro Puszkina" (por 
np drugą strofę „Biesów" • in.) c- 

Zreczne uchwycenie tonu poszcxegcs< 
nych wierszy i umiejętne oddanie tych 
elementów, które stanowią ich główną 
dominamą stytłstyczną decydują o wyjął 
kowym znaczeniu omawianego 'u zbioru, 
a najpełniejszym bodaj wyrazem świetn.e 
go sukcesu Tuwima jesł to właśnie, ze 
przy odczytywaniu jogo przekładów 
ta k  r z a d k o  nawija się nam myśl o 
niedościgłym artyzmie thtszkina ptęfct., 
przekład, niawuptiwie, ate twe to, co ory­
ginał!"), że tak pomyślnie wytrzymują 
one próbę porównania z oryginałem —  
najgroźniejsze wszakże niebezpieczeń­
stwo, czyhające na każdy przekład i na 
każdą kojMe dzieł sztuki. I nic dziwnegi 
że gdyby cnodziło o  zilustrowanie tego 
sukcesu paru r,ajlopszymi przykładami, to 
recenzent poczutDy się w kłopoci-e nie 
lada, gdyż wypadłoby mu przytoczyć cg 
najmniei połowę wierszy i niemal wszysS 
kie epigramaty zbioru. „Umilknę wkrótce 
już , „Poefa", ,A n «  sr", „W  rozkoszwyw 
cieniu gdzie fonłanny „Do jooety", 
„Biesy", „Pomitik" i jakże wiełe »rmy<łi 
jeszcze wierszy zasługiwałoby tu na 
szczególne wyróżmeree,

C ZESLb W  ZGORZELSK!.

Nie tra niewykształconych, 
odkąd pojawiły się książki, od­
kąd należą do sprzętów domo­
wych każdepo mieszkania w ‘■y- 
wifzowanym świecie.

C arlylf

„NOW OŚCI"
Wypożyczalnia Książek

W ilno, Jagiellońska 16 9 
Czynna od 12— 18, 

Warunki przystępne.

Ziktj 4
ja k ż e  częsi." o d c z u w a  s ię  
z m ę c z e n ie  i < jn ii ie j?z e n i*  
e n e r g i i  ż y c i o f r e j .  oc; lo  
s k u lk i b ra k u  ż y c io d a jn y c h  
p ro m ie n i,  ja k im i j a r z y  u u s  
s ło n c e  la ie m . K o r w e s k i  
T ra n  L e c z n ic z y  z a o lę p a je  
p o n ie k ą d  p ro m ie n ie  s ło ­
n e c z n e , a  d la  s w f ! bo oal.e j 
z e w a n o s e i  w i ta m in  A  i D  
s ta n o w i ź r o d ł r  z d r o w i a  
d l a  d z i e c i  i  d o r o s ł v c h .

NORWESKIT R A N
LECZNICZY
•łrany na ©ahan kirtwci#

P O  ST U  LATACH
(iDokończenie ze -str. 3-ej)

utworami Puszkina. Większość tycn prze­
róbek cieszyło się znacznym pogodze­
niem. Cr/ nie jesi to ironia losu?

Puszkin nigdy i nigdzie nte protesto­
wał przeciw teatralizacji swoich utwo­
rów ).

W Ł A D Y S Ł A W  C Z E N G u R f.

’) >1. Zagórski —  Dziecinne la ła  1'usz.kina 
*) Ił. Modzailew.skd —  Bib lio teka Pusiskii 

na. , _
*i S. Dury lina ..lło rss O dunow" na

scenie.
4) S. IHiryl.na . Maleńkie tragedie Pu 

sztama.
*) S. Din vlina I>rama1yzaeja- utw orói

Puszkina.

l i A łiń U m U U M O itd m iU U tA S M M M iUW

o i  n m m w ł m  t < n  r r r  r»

chwili bieżącej —  wszystko przetwa­
rza1. To też ani jeden z je^o utwo­
rów nie nosi śladów jakichkolwiek 
bądź wpływów .w surowym stanie". 
Zarówno obserwacje bezpośrednie, 
jaj i lektura ule^aty w poetyckim la­
boratorium Pus^jjina twórczemu prz< 
obrażeniu. ,,Natchnienie jak mówił 
(c\tuję za A. Cejtlinem, L ił. En r ) 
jest Usposobieniem duszy do jaknaj- 
wyższego odczucia y\ rażeń i rozważe­
nia pojęć, a więc do wyjaśnienia ich. 
Natchnienie potrzebne jest zarówno y\ 
geometrii jak i w poezji" A dalej:
. \ś nas7\.h c/asaeli zasadnicza wa 
da, uwydatniającą sir wprawie svs?vs- 
tkieh pracacli nfltrkowycii. jest nieo­
becność pracy Rzadko zdarzy się 
krymce yyskaz.ić na owoi dłncjieli 
studióys; i yv> czerpująeyrłi badań".

Jakże niepokojąco aktualne są te 
słi wa y\i odniesieniu do -—  nie rałej 
na szeześrie twórczości artystyczne’ 
w dzisiejszym ZRRR i —  uderzmy sie 
w piersi —  u nas’ Jak  bardzo po­
winniśmy się uczyć u Puszkina uez- 
piyyeso i tyyórezego stosunku do rze­
miosła poef' ekiego. A także uozwwe- 
qo i żywyeso stosunku do u is/ej ak'u- 
dnej yy-spółc/cąiości. zarówno siiołrc.z 

nej jak artystyczne}.
Wpływy Puszkina czy to w poezr 

czy w powieści rosyjskiej zaznacza 
się bardzo silnie ną e.atej roz.i .ągłośri 
minionego stulecia aż po dz' dzień 
Nie jesi wolny od tego wpływu ani 
Błnk, ani Pastiernak. ani nawet Ma­
jakowski} Każda epoka znajdowała w 
poezji Puszkina to. co jej najbardziej 
odpowiadało, a więc symbol Lei na 
stroje pesymizmu i rezygnacji, oraz 
motywy urbanistyczne. współcześni 
zaś pcięci sowieci y ri alistycziie trak­
towanie rezez.yyyistośri td. Każda e- 
poka pożywkę dla siebie w twórczoAci 
Puszkina znaleźć moylu. T  i tez słu­
sznie poyvtada Cejtlm: AS osobie P u ­
szkina czcimy nie tylko znakomitego 
przedstawiciela szlacheckiego okresu 
literatury rosyjskie j, ale i wielkiego 
artystę, którego tw&rciość wywierała 
na przestrzeni ostatniego stulecia be? 
ustann\ i wyjątkowo płodny yypływy 
na całą literaturę rosyjską. Będzie 
ona wywierać len wpłyyy nadal t lo 
żarów no przez głębokość swej treści, 
jak i nieosiągalne mistrzostwo form\
( tyvory Puszkina nadal żyją śród 
nas...".

Ilość nowych publikacyj] poświe­
conych Puszkinów" w osiatrech cza­
sach. w /yviąz.ku ze stuletnią rocznicą 
śmierci poety, ogromnie w ZSRR  wzro

sła. Akademia Nauk Z SR R  wydała 
obecnie już 11-gi tom „W riem ienn ik*
PuszikiTiskoj Koomissij", pc*święęr»n\ 
przyczynkom i rozprawom, dotyczą­
cym y\ielkiego poety. —  następne to ­
my mają się ukazać niebawem. Nad 
akademickim wydaniem prac i op - 
M-m rękopisów Puszkina pracuje sze­
reg najwybitniejszych pu ,?krnologóv.- 
? M. Cjawlowskim i R T o m a ^ w s  
kim na czele. Specjalny Komitet P u ­
szkinowski przygotoyvał szereg uro­
czystości i obchodów które l)v-dą trw a, 
łv przez eał\ rok bieżący

W  polskiej bteraturze pr/.ektado 
w ej zainteresowanie Puszkinem uv i- 
doczniło się po bardzo długiej przer- 
yvie stosunkowo nie dawno. W’ 1925 r 
wydaje „Biblioteka Narodowa" J  a 
geniusza Onieg.na ' w przekładzie L. 
Kt .monta z wyczerpującym w-itępi m 
W  Lednickiego. W  pietyzmie do ge­
nialnego poematu posunął się Relmont 
zbyt daleko, gdyż zachowując w stro­
fie „onieginowskiej”  rym y męskie 
(osiem na czternaście wierszy strof1 
■sprayyił. żt- przekład stał się sztuczny 
i niezrerzny. Ale n rże nietylko ry niyi 
męskie zaważyły na jakości przeł ładu 
Bclmonta. może poprostu zam.ar prze 
rósł siły bo oto w 1932 r. ukazuje v ę  
Jezd; ter m iedziany" w pięknym pr/e 

kładzie Tuwima dokonanym tak sa 
mo z zachowaniem wm ów męskich.

W  trzy lata później M ł. -SlobodnTk 
yyyd.ft.je tomik tłumaczeń, na który 
składają się dwa utwory Puszk na: 
„ Domek yv htdomaiie" oraz Mo»za_t i 
Salieri". Nb „Dom ek", pisany w ory­
ginale tak ulubionym w pcwnvm ok­
resie przez Puszkina p.ęciostopow . m 
jombom przełożony został przez Sło 
nodnika jedenastozgłoskowcen. sy »a- 
bieznym. a Mozarł i Saher. w orv 
ginale nii-rymowany. doczekał się w 
thtma,'/enm Słobodn*ka rvmow

. Domek yv Kołomnie". już miarą 
oryginału, tłumaczy także St. R. Stan- 
df’ (. P rzek łady".• Sfiii.sk. 1935).

Obecnie godnie neŁeil stuletnią 
rocznicę wielkiego poety Ju lian  T u- 
v. un wydaini^m tak oddawna wyczek i 
wanej „Lu tn i Pusz.kina" Tom. zayy.e- 
rająey przeszło oMemdziesiąt przekła 
dóyy lir v k. urywków poemat >w oraz. 
wyodrębnionych w osobnym dziale t~ 
pigramóyy owoc długoletniej pracy' 
doskonałego tłumne/n. iesl dzieł -m 
najwyższej miarv i yyymaga 'woflme 
go omOw ienia.

S^ \^ eR y^  P O L L A K .
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Doniosłe uchwały
Rady Wojewódzkiej w  Nowogródku

W  dniu 6 bm. otfMiyio dę 'w sali po 
to czeń  Urzędu Wojewódzikiego w  No 
wogrodśii pod przewodinrictwem wo 
jewotfy Aioama. Sokołowskiego dorooz 
ne pusij>cLzem.e Rady WojewóttZKiej.

W  posieazenau wzięli uaział człon 
ko wie Rady Wojewódzkiej i Wy-dzia 
łu Wojewódzkiego, szefowie władz. II 
irrstaoicjd, dyrektorowie banków pań 
stwowych, reprezesdamci I ab\ Rolni 
czej, Prtzumysłowo-IIandlotwej i Rze 
mieilndczeji, wicewojewoda oraz na 
czelnicy wydziałów Urzędu Wojew.

P. wojewoda Nowogródzki w zaga 
Je ni u um ów ił dodatnie wyniki dotycli 
czasowej zgodnej procy wszystkich 

- czymników ziemi nowogródzk iej, naj 
ważniejsze potrzeby w dziedzinie ro! 
nic twa przemysłu i handlu, koanmri 
kacji i szkolnictwa, zdrowotności i 
opiek: społecznej oraz zamierzenia 
na rieijhliŻNza przyszłość w celu zn a li 
zewom i:, wysuniętych dezyderatów 
PrdkręŚlił Ikomiecznow dalszego na ­
praw ienia działalności administracji 
rządowej i samorządowej, przy czv;m 
nwatża należyty dobór ludzi na tołpo 
wiedidch stanowiskach,, irh  idenwość, 
oraz świadomość świętości grosza pn 
b licznego hi na ziemiach wschodnich 
zti naiwiiiniersze czynniki tej akcji. 

Nad stprawozKianiom wojewody wy 
wiązała sie rzeczowa dyskusja.

W  oyskusj) podniesiono między 
fnnym. następujące dezyderaty:

,1) Koniecznioiść udzielania przez 
losy państwowe drewna budulcowego 
związkom samorządowym na budo­
wę szkół powszechnych na kredyt 
10-letni, gdyż dotychczasowy dwulet 
ni term in spłaty w-oibec ciężkiego sta 
liu finariKsowego ganin wiejskich jest 
■zbyt krótki.

2) Konieczność przejęcia przez 
Skart Państwa obowiązku opłacania 
nauczycielom s/kół powszechnych do 
datku mieszkaniowego

S) Konieczność kierów a tria mło- 
driezy w iejskiej do szkół zawodo­
wych oraz na praktykę do warszta 
łów  rzm ipśłn irarch  ziem wscliod- 
nieh.

41) -Strawę przyśpieszenia u reguło 
wanła hipotek włościańskich. bv kid 
ność małorolna mogła! korzystać z 
kredvfów posagowsch i na spłatę 
azrnłów rodzinnych

51 Sprawę przyśpieszania Komasa 
eji oraz m etioiacyj, z w ła sz cz a  szczegó  
łowych.

d) Isnaowe lin ii kolejowej .lezioi 
njca względnie Słonlm  —  Nowoieliiia 
—  Nowogrónek —  Wo.igiany. która 
Pin pierwszorzędne iz.naczeme dla 
ziemi nowogródzkiej ze względów go 
s p o d o rc z y c h

7) Dalszą organizację społecznej 
akcji w diz.edzinie opieki społecznej 
ze szczególnym uwzględnieniem kon 
tro li nad otwartą opieką społeczną, 
dobór odpowaadnicli opiekunów spo 
teezmyołi.

8) Dailszą organizację powiato­
wych f un-duszow dla w a lk i / choroba 
m i zakaźnymi z tym, że leczenie cho 
rych zakaźnych w szpitalach pubiicz 
nych w inno być bezpłatne.

9) Organizację ośrodków zdrowia, 
rejonów lekarskich i badania leikars 
kiego dzieci w szkołach.

Z ważniejszych spraw  omawiano 
konieczDOŚd zwiększenia jloścj inteij 
gencjl oraz. shinu średniego w  na­
szych miastach | miasteczkach. Szcze 
golnie daje się oacz.iKwać brak leka­
rzy. weterynarzy, adw okatów. Prze 
de wszysfk-m nalfż i roztoczyć opidkę 
nad młodzieżą akademicką ziem

wwchod.iich, związać ją  j  tyin5 ziemia 
mj tak, by po - ukończenia studiów 
miodzieź ta p-racala do miejsc swego 
pochodzenia.

W  końcu pocinoszono konieczność 
i >J7,powszechniema użycia ao motory 
zacji mieszanki spirytusowej, a w  na 
slępsiwie przyznanie prtzez Polski Mo 
r opol Spirytusowy Ziemiom Wschód 
n:m większego kontyngentu spirytu 
su.

Wojewoda zamykając pos.edzenie, 
podziękował oheonym za wizięcie 
udziaiłu i przyrzekł jak najżyczliwsze 
ustosunkowanie się władz do omawia 
nych spraw

KRONIKA
Dziś Popielec. Scholastyki 
Jutro Objawienie N. M. P.

Wschód słońca — g. 6 m. 56 
Zachód słońca — g. 4 m. U

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii S.P, 
w Wilnie z dnia 9.II, 1937 roku.

Ciśniemi-e 760
Tem puralura średnia — 8 
Tempeu-ałuira najwyższa —  3 
Temp<va-turai najniższa —  12 
Opad —
W ia t r  pokr-to zacli.
Tendencja —  wzrost 
Uwagi; jiogodm e

WILEŃ SK A
DYŻURV APTEKs

D os w nocy dyżurują następujące apteki: 
1) Jun-a.jiłła (M ickiew icza 33); 2) S-ów 

M aiiitow icza (Piłsudskiego JO ); 3) Chióści- 
caiego i Czaplińskiego (Ostrobram ska 25); 
4) Feletmoiu/więza i M aciejew icza (W ie lk a  
29); 5) Saro la (Zarzecze 201

Ponad'!o stale dyżurują apteki: Pak a  (An 
tokulska 42) Szaintyra (Legionów  10); Za­
jączkowskiego (W utoJdcwa 22.

K O M F O R T O W O  U R Z ^ D Z O W

Hotel St. O b O R G E S
w W I L N I E

Apirmme/ity, lanenki, telef. w pokojacn 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W IL N A :
IM  hotelu Geo-gesa: Nartow ski O lim  

jusz lot. z W ;n „z  a w y  Ryżak Ja,n lot z W a r 
sza w y; hr. B iliń ska Jadw ig a z Krakow a; Ta 
bcn&ka Jam na z O sznuau j; M alinow ski A l 
fred a<łm dóbr i  W orotpajewa; Zysm an Heu 
ryk  z Wairszaiwy; P .iriid l F riedcrich  z W ied  
n ia ; Rozemłhrtl Ernst z W liedinia; Pa  nocki An 
toni z Ostrowca; Jziclitensztein Duno z W a r 
sza w y ; La  szkic w ic z<>\, a lla lin a  z W arszaw y; 
lir  Żółtowski, Adam z P ien iakoń : Miiorzejew 
ski Ja n  z Dobrypolu; N ow ick i Jakub dy.ii ii 
n ikare z W a rs z a w y __________________________

H O T E L  E U R O P E J S K I
Pierwszorzędny. — ;eny przystęp le. 
Teiefony w pokojach. Winda osobowa

Budżet nadzwyczajny Wilna
w ynosić b ę d zie  1.200.000 zło ty c h

Ótczoraj donosiliśm y o ZDifansowamu 
oudzełu zwyczajnego miasta na globalnę 
sumę 6.451.000 zt.

Ncjwiększe kwoty pochłaniają działy 
żdrowie puoliczne (t.330.000 r i .j, opieka 
społeczna (1.113.000), solatc długów —
(708.000)

Największą pozycją po stronie docho 
■dów, które nawiasem mówiąc, nieznacz­
nie przewyższają wydatki, stanowią wpły 
wy podatkowe. Magistrat oyóline wpły­
wy podatkowe (podatki samoistne i do 
datki do podatkow państwowych) prze 
widział na sumę 2 300.000 zł.

-JezeF chodzi o budżel nadzwyczajny, 
ło zosiat' on zoilansowany dopiero w 
dniu wczorajszym. Suma globaina budże 
hi nadzwyczajnego wynosi 1.200.000 zł.

Należy podkreślić, że magistrat nie

| wsławił do budiefu nadzwyczajnego żad 
| nych pozycyj z tylułu wpływów z Fun­

duszu Pracy, ponieważ dotychczas nie 
posiada informacyj o przyznaniu Wiinu 
kredytów. Budżet nadzwyczajny składa 
się prawie wyłącznie z kiedytów reno­
wacyjnych elektrowni miejskiei i wodo­
ciągów. To leż inwesłycje ograniczą się 
do potrzeb tych tylko instytucyj, Na inne 
inwestycje ws*awiono nieznaczne sumy, 
pochodzące z nadwyżki dochodów nad 
wydatkami w budżecie zwyczajnym.

Jeżen zostaną przyznane Wilnu kre­
dyty inwestycyjne, sporządzone zostaną 
dodatkowe budżety. Na innym miejscu 
donosimy o przyznaniu przez Fundusz 
Pracy 860.000 zł. Jest ło jednak kredy! 
przydzielony dla caiej Wileńszczyzny, 
ile z lego przypadnie na samo Wiino do 
tychczas nie wiadomo.

Strajk na miejskich robotach
B e zro b o tn i żą d a ją  p -id w y żK i

iWczpraj w W ilnie wybuch! strajk na 
miejskich robotach kanalizacyjnych, roz­
poczętych z kredytów Funduszu Pracy w 
<abieg*ym tygodniu. Piacę p c 1 cuciło oko 
ło  200 bezrobotnych, zatrudnionych łu. 
Strajkujący żąaają zwyżk> płar do pozio 
mu, 'obowiązującego na tych robotach 
w lecifc *oku ubiegłego W  ostatnich 
dniach bezroDotm zarabiali na tych robo 
łach, pracując na akord, po 2 do 2,50 zł 
dziennie. W  lecie zaś wykwalifikowany 
robotnik miał tu do 5 zł., niewykwaliiiko 
wany do 4 zł. RoPołnicy żąddją ponad­
to, aby zarząd miejski zawarł z nimi u- 
mowę zbjorową Magistrat odrzucił żą 
dania strajkujących. Straik trwa.

Również wczoraj wybuchł nleoczeki 
wanie strajk w tartaku Chwolesa przy ul 
P'oromont 69, gazie porzuciło pracę 
dwudziestu kilku robofnikow. Przyczyna 
strajku była bardzo charakterystyczna. 
Oło robotnicy protestowali przeciwko 
próbie pogwałcenia obowiązujące) usta 
wy, co zamierzał uczynić właściciel lar 
taku. Chciał bowiem na m.ejsce chorego 
palacza zatrudnić niewykwalifikowanego 
robotnika. Nieumiejętne zaś obchodzenie 
się z kotłem mogło by spowodować 
tragiczny w nasfęps*wach w/buch Inspek 
ior Pracy Uznał słusznosć pretensji ro­
botników. Strajk wczoraj po kilku godzi 
narh trwania został zlikwidowany. (w)

Zabójstwo w gminie rzeszaóskiej
W e wsi Guiiłin* podrzu* zabawy 

został zabiły uiioszkajiirn- tej wsi 
Piotr Zawadzki.

Sp ra w cam i aabńistwa okazuli się 
bracia Jan i Wacław Rode, którzy 
zadaK Zaw atttt icmu kitka ran utr/etn.

W cz o ra j obu b raci aresztowano, 
przyw  icziono do W  8 na | % polet enia 
sędziego śledczego osadzono w w ię ­
zieniu na ł.ukiszkuch.

Przyczyn a  zabójstwa t»vlu b łaha, 
wprost k łó tn ia  po p ijanem u. (e)

P R A S O W A

—  Konfiskata „K a r ie ra  Powszech 
nego“ . W czoraj skonfiskowany zo­
stał iialkłatl „K u riera  Powszechnego11 
z i umieszczenie wstępnego arłytRiuu. 
omawia jącego .unegdajsze zajścia na 
U SB

MIEJSKA.
—  B. prez. łtaukowski prezesem 

Rany Funduszu łńnnocy Keczniczej.
ii bm. pod przewodnictwem preayden 
ta m. W iln a  odibyło się zebranie 
członikow Rady Funduszu Pomocy Le  
czul zej Pracow .lików M iejskich m. 
W  iina, na klórym  wybrano na preze 
aa Rajdy Funduszu Pom ocy Leczni 
ozej Pracow ników  M iejskich —  b. 
prezydenta m iasta W ito lda Rańkow 
skiego.

—  Magistrat ukrzy niu.je w oenron 
kach i  przytułkach 1230 biednych 
dzieci. Utrzym anie tyeli dzieci kosz 
tuje miasto rocznie 354.000 zł. Sta-r 
ców magistrat utrzymuje 065. Koszty 
i oczne wvnoszą 120.000 zł.

— Budowa nowej .szkoły I remont rs 
tusza Dowiadujemy się, że z nast-niem 
wiosny magistrat zamierza przystąpić do 
prowadzenia dalszych robót pr/y restau 
racji gmachu ratusza oraz do budowy 
gmachu nowej szkoły powszechnej przy 
ul. Beliny. Na każdą z tych robót wyesy 
gnowano po 50.000 d. Są ło jedne z nie 
licznych inwestycyj, przewidziane w roku 
przyszłym przy układaniu nowego bud­
żetu.

—  Komitet Rozbudowy zabiega o 
kredyty budowlane. Dowiadujemy się, że 
komdet rozbudowy Wilna wystosował 
ao miarodajnych władz centralnych me­
moriał z prośbą o juknajszybsze wyzna 
czenie tegorocznych kredytów budowla 
nych dla Wilna.

Przy sposoDności należy przypomnieć, 
że ogólnopaństwowy kontyngent już zo 
stal ustalony Podział jednak jego po­
między poszczególne miasła dotychczas 
nie został dokonany.

AK VDEMIC.KA
—  Stwlalicja Mariańska Akaaemi 

kówr U SB . w W iln ie , 10 bm., o godtz. 
17 odbędzie się Zebranie. Sekc ji Apoio 
getyeznej w lokalu własnym (W ie lka  
64) /. ref. .sod. F i  Benduja pt. „N a j 
ciekawsze problemy z historii kościo 
łaj*

i
Z POCZT1

—  Poczta w domu B-ci Jab łkow
skich. 1 m arca rb. poczta uruchomi 
oddział pocztowo —- telekumunilkacyj 
ny Wilino 1 (Dom Tow arow i B-cia 
Jełdkowscy).

Z E B R A N IA  i  I ID C Z Y T Y  
'itM lu Hteracku. lłtnia 10 bm. odbędzie 

się wdeezór lilei-ado k.u czcj A leksandra l ’u 
s/kima w lOu aioczjidcr; śńidarci. Na program  
złożą się przem ówienia T. ltujisiokifcgo, prof. 
C„ rsU;ogo, K. Zav>o<lziiiski'ego i Rektora 
/ ilz iecliow skicyo. R toyilacje w ykonaniu ar 
listów  Sc.iborn, S>iraeniewskdego i Staszew­
skiego.

I.w aga. Początek w yjątkow o o  17.30 (5.30 
|k Wsląip dla wszystkich.

—  W  ognisku ew angclickim (Za- 
walna 11) o godz, 19.30 w  piątek 12 
bm. ks. Paw e ł Diliis wygłos) odczyt 
pt. , Obchód czterechsetlecia Kalw ina 
w Genewie11.

Gościi m iłe widziani
C a  - »*!»• ' “OSP

K O Z N F
ST A R O ST A  G RO D ZK I W IL E N  

S K I F K A R A łj w trybie admiuistracyj 
no karajim :

za niijwfrłaceuiie -składek n ;( c/tcz 
UbezpieCzalni Społeczinej Ry wę Rafii 
nowicz; (Kwaszelna 23) grzywną zł. 50 
■i. zamirną na 14 dni aresztu,

za tajny ubój Mojżesza 4V um iana 
(Lipówka 36) 30-dniowym -aresztem 
bcz.względnyiin i S irę  K iiezrr (Majowa 
12) oraz Mown/.ę Kacztiwicra po 5U zł. 
grzywny i  zamiatną po 14 dni aresztu.

za zakłócenie spdkcfu publiczne­
go Nochrma Bałliena, tragarza (No 
wogródzka 25) 14-dn'iowym aresztem 
bezwzględnym.

za handel w dzień świąteczny 
Francilsz/ka Jabłońskiego. rzeżuika 
(Kalwary^-ska 10) gnzy^wpą zł 20 z za 
mi:tuą ma 10 dini aresztu

za odmowę wylegitymowania się 
polic ji Marię Piasewicz (Krzywe Koło 
21— 6)) grzywną zł. 25 z zamianą na 
5 dui aresztu.

W czorajszy dzień na U. S. B.
Wczoraj od rana przy bramie gtów- 

■tej llnlwenytoiu tłanęła grupą młodzie 
ty, składająca Się z kilkudziesięciu osób. 
Orupa ta nie wpuszczała na wykłady stu 
demów 2yoów.

Później przed bramą do głównego 
gmacnu uniwersyteckiego zebrali się stu 
denti Żydzi i słali iam demonstracyjnie 
kitka godzin.

lak się dowiadujemy na i roku prawa

nasnutek zarząozerCa władz l . .u  ersybi 
kich ni. odbył się wykład proi. Bostow- 
skiego na znak protesiu pi/eciwko nie­
odpowiedniemu kachowaniu się młodzie 
ży w poprzednim dniu.

, Po południu na skutek interwencji i. 
M . Rektora Staniewicza miodzieź żydów 
ska mogła wzżąe udział w wykładach i 
seminariach i spokój był całkowicie za 
cnowany,

Demonstracyjna głoaowka stuaentdw Żydów
studentów Żydów na wykłady do gma­
chu głównego przez studentów chrześci­
jan.

Manifestacja ta ma się skończyć po 
uprywie 24 godzin, a więc dzisiaj o go 
dżinie 7 wlecz.

Wczoraj o godzinie 7 wlecz, około 
4i>0, jak nas informują, siudentów Żydów 
zamknęło się w Irkału Stow S^td. Ży­
dów przy ul. W  Pohulanka 14 i ogłosiło 
24-godzinną głodówkę jako protest wo 
bec niewpuszczania przed południem

.Zrota Róża" dla Królowej 
włoskiej Heleny '

Zdjęcie przedstawia oidei „Złotej Rozy ', 
kiórą nadal wi-az z błogosławieństwem 
królowej włoskiej Helenie Papież Pius XI 
z okazji 40-lecia małżeństwa królowej z 
królem Wikto-em Emanuelem —  „Zio ła 
Roza" jesi najwyższym odznaczeniem pa­
pieskim, ofiarowywanym z reguły tylko 

panującym. v

BARAN0W1CKA
—  Studniówka maturzystów szkół 

średnico w Baranowiczach. 6 lutego br. 
uczennice kl 8 gimnazjum im. M, Pitsud 
skiej oraz uczniowie gimn, państw, im. 
T. Reyłana w Baranowiczach urządzili 
tradycyjnym zwyczajem obchód setnego 
dnia przed egzaminem ma.turaln/m w sa 
lach gimnazjum żeńskiego.

O  godz. 6 brać sztubacka zaczęła się 
gromadzić wraz z gronem nauczyciel­
skim. O godz. 7 cała elita stanu uczniów 
skiego -wraz z nauczycielstwem zasiadła 
do stołu, uginającego się pod ciężarem 
ciast i łakoci. Uczeń 8 kl. Pietrasz powi 
tał gości, poczem w kilku słowach prze 
mówił do obecnych o znaczeniu trądy 
cyjnej stuaniówki w życiu szkoły.

Po słodkiej kolacji na sali ślicznie ude 
korowanej i oświetlonej odbyła się za 
bawa taneczna, która trwała do godz. 12 ..

—  Z Kota Pnyjaciół Zw. Strzeleckiego. 
Odbyło się Walne Zgromadzenie Koła 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego przy Za 
rządzie Pow baranowickiego. Na zebra 
niu reprezentowanych było 250 człon­
ków Tymczl Koła Przyj. Zw. Słrz.

Zebranie zagaił i przewoaniczył ore 
zes Tymcz. Zarządu płk aypl Dudziński, 
kłóry został ponownie wybrany prezesem 
nowego zarządu na rok 1937

poza łym w skład Zarządu weszli: —  
M. Nowak, z-ca dyr. Oddziału Banku 
Polskiego, A Rzeoecki, dyr Ubezp. Sp., 
b Stawowy, inspektor szkolny, kpt. O 
Schmidt, kom. okręgu PW  i W F  i L. Go- 
rzol, urzędnik Banku Polsk.

Zarząd wyraża 'nadzieję, że do Kota 
Przyjaciół Strzelca zapiszą się laKnujszer 
sze masy społeczeństwa powiatu barano 
wickiego) ci wszyscy którym dobro spra 
wy leży na *>ercu.

W ile ń s zc zy zn a  z n o w u  
o t r z y m a ł a  z a  m ało

Zaledwie 8FO.OOO na roboty 
inwestycyjne

Do Wilna nadeszła wiadomość, że 
Fundusz Pracy przeznaczył Wileńszczyź­
nie na rok bieżący kredyt w wysokości
860.000 zł. na prowadzenie robot mwe 
stycyjnych.

Jest' to suma bardzo mała ze wzglę 
du na dużą ilość bezrobotnych, O  ile nie 
będą przyznane dodatkowe kredyty, se 
zor robót inwestycyjnych zapowiada s:ę 
u nas więcej niż źle.

Ust do Reaakcll
w sprawie zamknięcia Uni­
wersytetu i jeszcze gorszych 

Konsekwencyj
T i ud”»  wjuti^ac, iby starsze spoieczeu 

siwo m ogło w spizarwacii akadem ickich być 
zawisee w zgodzie- z m łodzieżą. J«»t rz< czą 
zrozum a lą , że sprawy tego rodzaju, j-uk i 
n# jaK Jcn iaw Kod i m ają siedzieć Po lacy i 
Żydzi w yw o ływ ały iMejedmaloowe reake jt u 
starszego społeczeństwa . m łooziazy. Są jed 
nak w ypadk , k iedy bezpieczr utuwo i pTzysiz 
łość Pa iistw a wym agają zgpdnegp porozumie 
niu i współpracy stuz»zego sjx>łetiM-ii«twu z 

culą m łodzieżą PO LSKA-
Nie wjom czy naisz^. młodzież, która do 

tycbczas zdana epzaonin oby w at eLski pow ­
strzym ują się od gwaitow i  ekscesów i tym 
jiozyskała sym patie większej częsc1 epołeczeń 
siw a naszego i zdobyt W iln o , zdaje sobie 
sprany^ do jak ich  aa.jgoiszę Jh  konsekwencyj 
może doprowadzić tolero-wazzie przez nią 
tych .kolegów i  osobników, podszywają 
cyeb sit pud akadem ików, w-ywołujących ek 
scesy połączone z bojkam i irncznym i i prze 
lewem  krw j.

Są poważne poszlałci że zgodnie z traay 
ćjam i dawnego ruchu rewolucyjnego bolsze 
w icy sam i potajem nie podżegają naiwne jed 
nostki, „  czasem naw eł sprzedajne imdyw, 
dua, unrane ty lko  w czapki studenckie do 
el s ces ów an t esemdckich. aby w yw ołać w 
te r sposób represje ze strony rządu d przez 
represje w yw oływ ać coraz więl-sze ferm en 
tv doprowadzając w ten sposóli Państw o de 
anarchii.

Młodz.eż nasza powinna odseparowoć słę 
od wszystkłeu potłejrzanych eh iiientów j
wystrzegać się, amy pom im o w o li me stała 
ię  przez sw oją iuesw '’adoimo,ić i  nśeoględ 

ność szaleńcem zapalającym  lont pod becz 
ką p,ochu

Awnmtury uliczne i bojki w  auayio riach  
i zakładach um iiweisyteckich są tylko wodą 
na m łyir kom noisłów  i  kom m tum u i w ts  

rlen sposób n ie doprowadzą dp celu patrio­
tycznego do którego rożnym i drogam i dąż, 
n iew ątp liw ie  bez różnicy przekonań cała 
m łodzież polsi.a brzydząca się komunizmem.

Życzę spokoju i  onanowania, by nasza 
młodzież nie duga sie sprowokować obcym 
agemtorr

Vv sH-iam (iizhcrt StndiUel 1.

TEATR i MUZYKA
TEATR M IEJSK I NA PO HULa NCE.

-  Du u ostatnie przedstawienia „ztukl 
h 1 4 JE M N K  A  L E K A R S K A ". D zisiaj w  śre 
df i ju tro  w czwartek wneozoirem o  godz. 
zł. 15 dwa. ostataji przedstawienia sztuka zna 
k m ii.g „ autora W t. Fodora „T A JE M N IC A  
L E K A R S K A ' Dzisiejsze przrdM aw ienie w  
stolo zakupione przez A7S.

- W  piątek bież tygodnia ukaże się no 
w a prem iera arcydeieło muzy. kom ediowej 
'\  ih a i.ia  Szekspira „P O S K R O M IE N IF  ZLO ś 
N IC Y “  w m nw ni przekLadzi*- poetyckim  i  w 
nowym  opracow aniu scenicznym  Tadeusza 
Ptałkaw iskiego, vyt,rtnego artysty i reżysera 
"leaLni im . J Słowackiego w Krakow ie

TEATR M UZYCZNY „LUTN IA ".
—  W  ystepy Z o fii I  ubiczćiwny. „B K O a D- 

W A lV . Dzi;*. ukaże się j>o cenach propagando 
v.vxii głośna am crvikanska sztuka „R RO A D

- W \Y “
—  „Księżn iczka n ięk łtn " w Lu tn i, /espoł 

artystyczny rozpoczął przygotowania do wy 
slaw-ieniî  op M J  ózeiowicza „Księżniczka 
btekiilu", której prenziora odbę-d/ie się w so 
botę 20 lullego. ku uczczeniu 50 lec iii pracy 
zranego kom pozytora w ileńskiego.

—  Tańec hLiżpuuskk- N . M O K A LES  w 
yj-u ln t" Znakom ita tancerka hiszpański, o 
sław ie wszechśw iatowej NATT M O R A LES wy 
słąp i raz jeden ty lko w nieuzietę najbbzs.ą 
H  bm. o godr. S.15. Urocza pancerka zapro 
dekuje s « ‘o g efektownych tańców w yłącznic 
biszpanskir.il n tuigatyicfli kostium arh.

TEATR „N O W O ŚC I
—  Dziś, środa 10 lutego po raz 3-cd rc 

w ia p l. „Challenge hum oru"
(awlzhinnie <hva przedstaw ienia o gosłz.

6.30 i 9.15.

Echo w o jn y  
w  R y k o n ta c h

W  Juhi 23 bm. Sąd Najwyższy Hertz* ro* 
patrywed skargę kasacyjna b. k ierowni„a 
szkół] jKiw.szei-hnej w Rykontach, Józefa Su 
t nwir/s od wymkti sadu a jie liry  inej(» iW 
W iln ie. iHiiewiiiniajui-egti reduktiora ihlpo- 
w iedzłahiego „Dzh-nnika W ileńskiego" Jaki 
tow!cxa, z. zarzutu zniesławienia treścią arty 
kuhi p. t. „N iew łaściwy człowiek n# nie 
właseiw ym miejscu". Spi-aw a ta, jak wiemy, 
w swoim  enłoL.srtah ie nosi nazv e „w ojny w 
Ry kontach" . *-

Saoroliójstwo wieśniaka
5 b m . p o w ie s ił się we 'w Tasn^ m  

m ie s z k a n iu  6 3 - le tn  A le k h a n d e r  P o le  
w ik .  ro ln ilk , Ł a m te s zK a fy  w K nT/eric u, 
p o w  w ile js lk> ego  P r z y c z y n ą  s a m  obój 
stwa bvłv złe s to s u n k i rix4zznne

1  +  P

inż. W ł. Przonowski
W  istata,, i  dalach straciła. W u u d w *  i i  

ca-a i w » .  bardzo zasłuz-ou jo  pedagoga, 
pioniera umk-jętuoósi łtcbniczaiych, reaiizjs 
tora id iś .^zkoty p racy", wybełmego orgmu, 
zator a a przede wszye-Huun niąjiwyikJe prawe 
go i wartościowego czsowteiKa.

Z-manl v W arszaiw jc po Jtrorutiej c n j' ojj»e 
dnia 3 bm. inżyn ier W ładysław  P r zon a wska, 
tw órca i dyrektor Państwowegc liw iytu tu  Ro 
bót Ręcoi.yich w Wanszawlii .

Ddipi ow adzenk „w łok na m iejsce n tucz­
nego sp.cczyc.ku, odbyło się dnia 6 ban. Na 
iiobozeństwire w koiciek. św. Borom eusza. --- 
Pow ąziaach j na pogrzeb: „prócz najbJ ższęj 
rt dżiny b y  obecni m infeter oowrócenia prof 
W o jciech  ś»Tę4°siawiski, podi ekretarz ia*n 
Je rzy  Błeszyński, K urato r Okręgu <odkołn<^t> 

W a r a a w s i j t g o  p. W -kżor tmbroGnewic*. 

ŵ -z-sj urzędn..-y z „lróastersfcwa i kuratoraocs 
delegacje nauczycielsk ie z różnych okręgów 
szkolnych oraz og ro m u  rzesze osób ze lw ia 
ta nauczy ca eisK-ego i m łodzieży.

Nad m ogiłą w ygłoszor„ szereg' prz.m o 
wżeń. Niiezakarte • w rażenie i>ozosław-iłc na 
ślubujących .ślubotwrztUŁ uaiucz^jżełscw. 
Łzad mogiłą ukvnihainego dyrektora że bęaą 
mamć ntywkikszyot. trudności w iernie i o fi^ r 
nde pracow ać nad żywym  pom niki cm dla 
Niego.

Naucszyciefcfwo- wifleńckie w ysłało  dele 
gacię na nogrzjeaa. złożyło paęany wieniec t  

p;.Ien.ek wuieńskich, zaś dnaa i i  o 6<xfc 8 
odpraw ioruj łtędcue nabożeństwo w lU ip lir j 

OstroDramskiej
l lami* Wlerusn. - K u rrairAa

M łrk lrw  .rtm 23.

R A D I O
W ILN O

ŚRO DA, dm ą 10 łułego 1937 r.
°-30 —  P icsn  por.- 6.33 —  G im nastyk*.

0 50 —  Mitzyuia z p ly ł; 7.15 —  Dzróoni i po 
renn j 7.2o —  Prcgrjon dizsenny; 7.30 — I*  
torm acje i g idktó  7Ż15 —  M.kzi ku na dzień 
nobov: 8.00— 11.57 —  Pnzeuwa; 1157 —
Sygnał c zs»su i hejr.ał; 12.98 —  U tw ory sen 
piusza RacJim^nói*ofwa; 12.40 —  Dzienik po 
łu  dniow y; !2.50 -r-'Nasze sklepy spożywcze, 
pog • 13.00 —  M uzyka popularna,. 14.00 — 
ln.OO —  Pnzerwa- 15.00 —  W iadom ości po 
spodaifcze: 15 15 —  Koncert reklam ow y;
15.25 —  Źycit kułuira/ne m. isla i  u row locji;
15.30 —  Ooa. ienaiy odcinek prozy; 15.40 —  
Prog i.im  na ju tro ; 15.45 —  Muzyka opero 
wa, 16 .IO —  M oj w ilk , aud dla dzieci; 16.2S
—  *łeettiovcr. —  Soniota Kteutzeiow ska;
17.00 —  W a łk i ze szprógostwcm, odczyt; 
l7-15 —  Oda żałobna Jana S. Bacha I7Ó0 
Kupujem y na ra ły  pog J8.00 — Jhup idsnk* 
rk tu a ln a ; 18.10 —  W iaihum . .sportowe; 18 2 9  
Skrzynka ogólna, listy  słuchaczy omow i T . 
Lopalew aki: 18.30 —- P ieśn i indowe AA
St Karwin-Szy m aoowsJtiej; 18.50- Capstrzyk 
M arynark i wojennej z  Gdyni; 18.51 —  P t a  
m ówienia z  okazji swięca m arynarły , ió  tffl
—  Hym n Rażtyku i  pieśni o m orzu; 19.25 — 
Sejm  m orski —  reportaż h isioryczm y 19 45
—  Pieśń o Gdyni —  wyk. ork. m arynark i 
Chór; 19.50 —  Gdynia żyw< m igaw ki z poe- 
tu: 20.10 —  Pieśn i 'udu Kaszubskaroo; 20.30
—  Apel m iast polskich —  audycja zbiorowa 
ze wszystkich Razgtosn 20.45 —  Poku.e* 
A-dur Chopina' 20.50 —  Dzrónnik w .eczoi nv;
2 1.09 —  Morze w ir,u/yce i poezji' 22,0b — 
Głos m aja nas. pion-” * ]' kokw,iaIna; 22.lf
Od portu do porłu - - drogi naszej band, t ,
23.00 —  Pozd iow ię ie  óla Haszy cli słatk,»w 
n r morzu „ra c  życzenia dla załóg statków  ( 
[.c lsk ich ; 23.10 -— Nturza mars-natrka gra

C Z W A R T EK , „n u  \ l lutego 1937 r.
6.30 P ieśń ; £.33 — Gknm isly a a , 6:50 Mu 

zyka: 7.15 Dzueruiik jxsr, 7 25 Program  dx
7.30 In form acje i giełdo; 7.35 M uzyka; 8 f f ' 
Audycja dla ^zkół; 8.40 P i zerwą; 11.30 Pora 
nek nnuzyczny; 11.57 bygnał cżasu; 12.03 k u  
cert ork ; 12.40 D z’eoł>dk j-ofudnuow y 12A0 
Odczyt w jęz. litewskim  1G.00 M uzyk* po 
pnlarna; 1 LOP It-zerwa; 15.00 W iadooto ici 
gospodarcze; 15.15 Koncert rokL: 15 25 Zych 
ku ltura lne; 15.30 Odcśnek ptozy; 15.40 Prc 
gi am na jutro;- 15.45 Q »w :Jka .ypołecnna'; lu k t 
7. różnych operotok;-16.20 Lu ty  —  pog. Sta 
n sław a Suimiuitskiego-dla dzaeci; 16.35 HigS* 
na psy-cłiiczm.. w- wycłiowaraiu —  odczyt -wy 
głosi Janiina Hu/ymowucz; 16 50 Godz'na b* 
jek —  koncert; 17 50 Ksnązka i w iedza: I 8.I1O 
Pogadanka 18.10 Kom nniKał śniegowy: 18.12 
W iadom ość . sjiorłowe;- 18.20 NaoKa : oświa 
ta, a wieś —  wynł. Lu cian  Kraw iiei • 18.35 
Pieśn i tatarskie wykona Jfearys A jdair':  18.56 
Pogadanka; 19.0(1 A udycja Puszkitiowsk.-
20.30 Drohobycz —  m iasto soli i hafty —  
odczyt; 20.45 Dziennik wit-cz.: 20.50 Paga 
danka: 2E00 KoinijMSzytorzy jjo lscy —  tui 
eja Dregę —  Schiełow-a; 21.45 Koncert ze 
słowem wstępnym  Czt. I.e  w ieki ego. w y jątk  i 
7. Fant. Sym fonii H . Bi-rboza; 22.30 M uzyka 
lekka ; 22.55 O sta łr.e  'wacd-uności

V ,

S p ra w a  P r y fy r k le g o
6  dniu 26 bm na -wokandzie N J i  ap>-

tery.jnego w W UnN znujdzlt- nię sprawa Ser 
gibsza Prytyckicgo. Nkazonego przez dwie 
instancje sadowe na kurę śmici-ei z i  znakach 
ri wolv moii-i un żyele Jakuba > tm i aka, 
konfidenta uolirja. Zamal Im tego I ' -ikon.* 
Prvtyekl podczas rozprawy na sali sąd* «•- 
kręgowego. Od wyroku .sadu apełaey jacgó. 
który zatwierdiził wyrok, skazu jut ■ -iSkar-n 
tiego iui śmierć, .tbrońea lkr\ ekiego m I? ii 
Ia> się do Sadu Nujwyżasegc, który, pt, /* 
poznaniu sh- 2 pi-zeUrgłem Iro^prawy w  su 
dz,r apelacyjnym, 'wyrok ten ze > cęiedów 
formalnych uchylił i  >»i zek '2 d  sprawę Om 
ponownego roroatrzeniu nowemu i  ompk 
wi S. A w W ilnie. W ' skład luKnplcła aowe 
gc weszli —■' siyizlww-śt- Krukowski. Snuere 
włer i  Bobrom ski.

B . nauczyciel g im n a z.
udziela le k cy j i k o rep e tycy j p  za­
kresie nowego l starego typu gimn. 
Przygotowuje do matej t dużej matory. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane Specjalność^ poisk*, fizyka, 
matematyka. —  Łaskawe zgłozsent* 
do red KuriermWlI. po g. 7 -ej wlecz
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W i e ś c i  z N a d b a l t y k i
WYBRZEŻE POLSKIE

P O  S K O W R O N K A C H  I  S Z P A ­
KACH . jakie po jaw iły  się -na w j brze­
gu polskim, zaobserwowano dalszy 
nalot ptactwa pólitocne^o. Po jaw iły  
się gromadki barwnych gui, czeczotki 
i  jemiołuszki. Ptactwo ieci w  stronę 
południowych Kaszub. Tak  wczesne 
cią&i ptactwa bezwątpienia są zwia 
stanam i wczesnej wiosny.

- P R Z \ B 6 f i  W O D Y . Utrzym ują­
cy się podczas m inionych mrozów 
niezwykle niski stan morza przy wie 
trze południowo-wschodnim znacznie 
•się podniósł Przybór wody na ot w ar 
tym  Bałtyku wzrasta codzień o parę 
centymetrów, tak, że w niedługim cza 
•ie przy nbocn>m wietrze zachcdnim 
spodziewać się należy normalnego sta 
nu  wouy u brzegów pot&łtich. Bloki 
K u  u nadal się -odrywają i spływają w 
k ierunku wshodnim oiwartego B a ł­
tyku  Lód  na zatoce trzyma się moc 
m.

—  U SZ K O D Z O N E  PO  W AŹ .M E 
B R Z E G I M ORZA P O L S K IE G O  pod 
Karw ia, oraz na< półwyspie Helskim, 
dzięki sprzyjającej pogodzie są irm“c 
n.ane na razie prowizorycznie dla za 
bezpieczcnia przed- sztormami wiosen 
oym! Z  chw ilą -ustatećznego usta te 
ma się pogody, oraz dolnych warun­
ków- cieplnych podjęte zostaną prace 
system “tyczne nad umocnieniem na­
leżytym zagrożonvc.h odcinków brz.e 
gów polskich.

— W  C U G U  ST Y C Z N IA  O G O LN Y 
RU C H  P A S A Ż E R S K I W  PO RCTE 
G D Y Ń SK IM  wywiósł 1942 Oaoby. z 
czego przyjechało 262 a wyjechało 
IG80 osób Największy ruch w  tym 
miesiącu zanotowano miedzi* Gdvnią 
*  Am eryką Południową, Francją  i 
Stanami Zjednoczonymi
iS...- i-.*-'

I I T W A
— P O L S K IE  S Z K O Ł Y  P R Y W A T ­

N E  N IE  O TRZYM U JĄ  R Z Ą D O W Y C H  
ZA PO M O G . Y\ prasie rHewsnfej uka 
zały  s5e artykuły, ł-w iera ją*»e m in 
na widyw ania do cofnieda zapomóg 
rządowych polskim szkołom prywat­
nym. -Dzień Pohskl** pisze; Jest to a- 
pet znnernie zbędny, gdyż obecnie żad 
na poiska szkoła prywatna nfc otrzy 
•naje «ni zanomóg rządowych, ani sa 
ranrzadowyeti4*.

—  CO RAZ M N IE J  P IS M . W  grud 
:iiu roku ub. zostało zawieszone wv- 

óawnrcrwo dziennika „Lie łirvos Nau 
jenos". Niebawem miesięcznik ,.Lai 
ko Żoeti.i" został przekształcony na 
dznenn.k zatrudniający zespół b
, L łet Naujenos“ . Ostatnio również 
ten dziennik : o<lagowany przez kort-s

ied na z  n a im ils zy c n
c h w il...

Ucuu. rarsze t)rao.y IfA^ry jmych intere 
_/ą aię żywe. .jkofacnKrocLumi, któ

re Łk ’. s«ę z wysTuijniii aa lotoria i pos. ada 
—< ...im szczęśliwych losów. Każdy z uas chy 

ba u . , jakaogoś znajuanero, kśóry wygrał na 
> wówczas ciekaw jest, jak ów szczęś 

Jiwśec dowiedzuai wę o wygr wiej, jak zare 
ago wał na wiadomość o tym, w jard sposob 
:aapł wygranych ptoniędzj i L d. Wiadomość* 
na W □ leasai wędruje usśgpme z ust do 
ust, a każdy z nas pjagme aby o nzn wtaś 

-nie możiw. Łyło soowiadfić, w jak to tpoeoL 
liMCKtzial ste o » reranej.

łs. źli • łodzie idiują *ię o wygranej
no łoten w ołcolic^auścikcb najróżniejszych 
— uwjpi- ntszydi i najdziwniejszych, czasem 
-ręcz huniorystyi-znych Fewwa miód" o 

a Mjduak któiy w ostamiej totezu wygrał 
ęirwii ze swą narzeczoną rurą z głównych 
T"Jipany ch- opowiada, ie wK-aei-jąc tramwt 
■on z w a  przeglądał „'azetę i zajrzą/ do 
toheH W  pewnej chwila po prosto oniemiał, 
gdyz aoraer losu ,ia który padła iedna z 
r-’«*kach wygranych, --ydawał im, się iden 
tyeany z jego losetn. Sregnał do kieszeni, a 
by odszukać los. był jeAiak tak poden-scyto 
■ ary, ie dłuci czas nie mógł go cink-źć. po 
kitka ch wilkach .stwierdził, ie numery są ideo 
tyarot NV wierzył jednak jeszcze, na przy 
stawku wyibieęł z rrariwajii, wsi aut w tak 
sówkę a ieazat jerbac pcfeiy-rr eazem do ko 
wktucy ZdaJei r̂. zobaczył już na szybie swój 
•sunę. wymatowanv wJeiąimA łiteram;. l>o 
» W ' teraz nw-erzył.

Kupiec z dużego miayia irowinojonalnegi,, 
na fctorego łoz nauto niedawno 100.000 zł 
-cpowtoaa. że cała jego rodzona w-e-łziarfa juz 
» wypranej, wszyscy wlerzyca-Je już wiedrie 
U, a on inre miał pojeoia o swym szczęś-iu. 
erjocha1 bcrMeai na kjłka dni za interesami 
le szeregu mejscowoścó, nie riizoetawśi-:ac 

«dresu, kiedy powrócił de douui, nastał już 
podjętą przez żooe wv?jraną.

łnry sz/częśl-wiec w; nom/ni, że pc n-nego 
.lilia capukat JctoS Jo  lego nzksajk-cnia. W 
lT**ei»ch uka-ał jak-ś starzec ż spytał 
zy mów z panem K. Otrzymawszy twatr 

dzącj odipow-edi, oświadczył z powagą: 
>«częście zawitało w dom pan.-". P. K, od 

i aW w prerwszej ehwiki wi aiżen*ie. ż» m<a do 
czynienia z kwns niospekna rozutnu, kiedy 
-j dna/i po chwili dowiedział się że n>7Tia 
omy jest urrz, dTnk>«m kol 'ktury, w ktiirej 
ytałr kupował los — zoiśw, owa* się. że len 
kwiecisty dyl o-zma.-za wi^Jkl w .graną, istot 
*tie wygrał ‘zO.000 ot.

N iew ątp liw ie  chw ila dowiiodzonti się o 
w ygranej na loterii - - to jed«n z najjm ilszycJi 
i  imjwesekczj ch i m mentw  \i>> m e : w żv 
o u  tastą cnwik- trzeba, oczyw iście przede 
m rytukun grać na lo*erii Lin w ytrw ale1 gra 
m y tym  szansa nasza rośnie agodmń z. te 
aria > srwdopodohieńjfrwa ą na moment k ie  
J v  dorwiemy sie o wie*!,*, j oryg-auiej, warto, l 
TWiwwt dhtw ; -oczekod

ponaenta ,Jaftm?Kas Ziu»s“  Palenki 
sa przestał się ukazywać.

W  ubiegłjm  miesiącu zostało rów 
nieź zawieszonew yditwnicłwo nieg 
dy-ś najwięKs/ego w I  irwie tygodnik-* 
roiniczo-Iudowego „M usu Ryrojus".

—  F U N D U S Z  B A N K U  L IT E W S ­
K IE G O . Fundusz Ba rn u  Litewskiego 
na dzień t lutego wynosił w złocić 
74,60 amilj. lt. i vr walutach zagrauicz 
nych 3.22 milj. lt.. Bauknotów  w  obie 
gu ovło na sumę 111,(53 m ilj lt. Po 
grycic bauKnotów w- błocie wynosiło 
66 8°/o, zaś w złocte i walucie -zagrani 
cznej, —  69,7%.

—  B U D O W Ą  C E M E N T O W N I. L i 
tewskie koła gospoda-rcze zamierzają 
założyć Towarzystwo akcyjne budo­
w y pierwszej w Litw ie fabryki ce­
mentu. Badania geologizne wykazały 
że potrzebny surowie (zna jduje się w 
większych Ilościach nad: Jesią  kolo 
Kowna.

N A JW IĘ K S Z A  W Y LĘG A 1 I
N I L  Największą w  Naobałtyce wylę­
garnia zna jduje się w  Poniew ieżu. W y  
lęg»rnia zacznie działać 1 marca i do 
tr: ech w ielkich inkubatorów złoży 
się od razu 30.00(1 jaj.

F I N L A N D J A
—  _ S O W IE C K IE  PO jCLSKI NA 

W O D A C H  F IŃ S K IC H . Dnia 3 bm 
sowitHska baieria Ikołc ' Kroosztadiu- 
rozsadzając lody dała kilka strzałów. 
3 pociski wybuchły n --1 wodach tery- 
toriainycn fińskich. MTadze p row a­
dzą dochodzenie.

—  P A R L A M E N T  F IŃ S K I  DO KO  
N A Ł  W Y B O R l P R E Z Y D IU M  w do
t>chczasowvm składzie: przcwixini- 
czący —  Hakila (socjalista), wiceprzc 
wodoiczący Koiviste (agrarinsz) j von 
Born (Szwed). ___

Skocznia narciarsKa w Łucku

!
17 łi

S I M

Nowa skocznia narciarska wybudowana ostatnio w Łucku na Wołyn.u.

„ A r d a r  dąży do obniżenia
p l o c  r o f t o l M i c z i f ć f i ? . . .  f

Znaaiy jest ogólnie niski nawet 
jak -na nasze stosunki, poziom plac 
robotniczych w fabryce wyrobów gu 
mowych „Ardail" w Lidzie, Niepoko 
jącym przeto muisi być fakt dążenia 
dyrekcji tej fabryki do da’szego obni 
żenią stawki płac robotniczych 

Propozycja obnrZki płac łączyć się 
brzpoćredmo z faKiem -zaimtali/wa- 
n.a w fab.-yce dwu nowych .stołów  
taśmowych". W  czasae ubiegłego se 
zonu produkcji na sezon zimowy pra 
cowiał jeden stół taśmowy; należy 
przypuszczać, ie  ta inowacja dała do 
bre rezultaty z purtiktui widzenia kosz 
łów produkcji i jej -uości jeśli obce 
nie został zainstalowany drtłgi. stół 
taśjnowy. Wkrótce ma b>ć urządzony 
rówtiież trzeci tatku stół Dziękj zwiek 
szenru tnet han.racji pracy produkcja 
przypadajaca na jednego robotnika 
przy stole tasm-swych wzrosła o 30 i 
więcej procent produkcji. Ponieważ 
na teren’** fabrylki przy jęte sa akordo 
we stawki! p łac i, przeto robomicy pra 
nijacy przy stołach taśmowych m̂ t 
sicłipy zarabiać odooiricdiiio więcei. 
Drrtsfccja fabryki ied,n-ik dąży do ob 
niżen-a akordowych stawek płacy ro 
botnikńrw, abv -w ten -soosób nie do 
pieścić do zn ToksTfi ł̂a «će d7;ennvob

eóbotiników. B io rąc p-0-’ 
fakt. że; 11 S łav<ki nłac b y ły  zaw«np -w 
fabryce bardzo n^kie. 2 ) oraea robot 
nika nr’ v  stolo tabnowym  >"st znacT 
n ;p bardzici intensywna i wwzernn 
*aca. a drieki z,mt/’han57rrwan7U ni** 
da jo robołnitkon-i nni chwi'i Wyfcbnl** 
rda. n a W v  stwierdzić ^o obniżka 
st-m-ek nli-1!- t-nan-ot n r*v ićtzt-niDTił' 
d v 1 o n n r c h 7 a rW H tró w  m  f n K i m n i  
ne-rinłirće) tnkCsiflblby *te dr-teć sio 7 
k r - - w - ' • •

Tłpeei ! łe  in.<ą Viś4  ♦ f\ łf\

ro rodizaju propozycja- dyrekcji „A r  
. dam jest sprzeczna -zasadniczo z obo 
wiązującym postan</wieniem arbitra 
żu rządowego, który zastrzega utrzy 
Dioinie stawek płacy na ustalonym po 
ziotnie.

K ilka daii ternu odbyła sdę w mie j 
bcowyan in-spiiktoraeie Pracy  konfe­
rencja dyrekcji „A rda lu “  z delegacją 
fabryczną. Na konferencji oprócz, 
sprawy oowyiższej była rozważana 
również, draga sprawa, wynikająca z 
niedotrzymania przez dyrekcję „Ar- 
da.lu urnowy arhitrażowej w pu-nik 
cif gdzie mówi się o niezatru/mranin 
w fabryce innych robotników nie 
pracujących tam-przed strajkiem, 
dopóki nie zostaną zatrudnieni 
wszyscy robotnicy p ra c iin c y  w . \r- 
dalu do chw ili strajiku. 7vmc- asent 
od dłuższego już czasu w  fabryce pra 
cowało pracu je spora gruna robotni 
ków, którzy przed strajkiem  zatrud­
niani nie byli, eboefiaż wielu robotm 
ków z pośród dawnycn „ardi.low- 
00 -̂** nigdzir nie pracuje. Na skufr-k 
nacisku dyrt-kcja zobowiązała się *do 
usunięcia tvch ro-bot/nilków i przyre- 
cfa na ich nvekce  bezrobotriTcb człon 1 
ków  związku, W  sura w ie uzgodnienir* 
dawkt płac ma sic ,)dbvć następna 
konferenc.i • u Tnsnektora Pracy.

H.

Dr. Med.

L .  A c h m a t o w i c z
cnirurg I orełof

zamieszkał na słałe w Baranowiczach 
i fozpocz-jł przyjęcia chorych coaziennie 
od 4— 6 opot . przy ul Narutowicza 69-a.
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Prosimy na początki seansów punkt.: 3.43—6 OJ—8.15—10,30 
Do 15 lutego honor bilety nieważne i wszelki ulgi zawieszone

n
Pszenica 1 

H
Jęczmień I 

II
. ni

Owies I 

Gryka
Mąka pszen. ^at I 0—2C% wyc.

. l f t  0 -45%
- -• .  . I B  0—5b%

. I-c 0—6( %
.  .  .  H E 51-60%

. II F 55—6b%
. II G 60—f 5%

. żytnia qat I do 50%
. . I do 65%
,  , razowa do 95%

utręey pszenne miałkie przem. 
stanl.

. żytnie przem stand, 
reiuszka 
Wyka
Lubin niebieski

670 . 22 —
730 ,  28.—
710 ,  27 ,25

678/673. (kasz.; 23,50 
649 . .  22 50
620.5 . fpast.) 21.50
a6H „ 19 75
445 .  18 75
610 . 25.—

46 — 
43.— 
42.— 
40 75
36.50 
34.— 
31.25
33.50 
31.— 
26 —

15 75 
15.— 
Z 75 
2025 
12. -

23 25
27 50
28 75 
28.- 
24.— 
23.— 
22. -
20 25 
1925 
2575 
47 — 
43 5(1
42.50 
41 — 
37.—
34.50 
32.— 
34 50 
32.— 
2650

1625
15.50 
21.75
21 25 
13 —
46.50Siemli; lniane b.90% f-co w. s z. 45.50 

Lec trzep, stai d. Wułożyn
tj. I sk. 21o 50 16d0.

Len trzepany stand. Hoio-
dzlej b. 1 sk. 216.50 1820.— 1860 — 

Len trzjfary s ana. M ery
b. SPK 1540.-

Len trzepany stand. Traby
b. I sk, 216.50 —

Len czesany Horoaziej D. I
,k. 303.1U 2Tja—

Kądziel Horodzlejska b. I
sk. 216.50 1620.—

Terganiec mocz. a sort. 70/30 970 —

1720.—

1580 —

2070.—■

1660.— 
lOCu.—

*) krty ulgowych taryfach. ■ którytl, 
"ku zayatają młyny wileńskie na tyto 1 psze 
alce, ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

groaiy taniej w  odległościach pow, 20o kłm
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H fM C T lU ID A C H
•UHUlMdilj!
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k Y A k I v O L‘-tj iećo: i"j, ,'jt̂ Zt. ,\VA s rik'.,w:K'A>2:Ot.J/OTtCir*’!

l

K U R J E R  S P O R T O W Y
.Biała Ksiąga(< w sprawie 

reorganizacji sportu w Anglii
W  Londynie rząd angwkkl ogłosił 

Biajęi Księgę, w której zgromadzone zo­
stały projekty jakie rzęd zamierza przed­
stawić parlamentowi w sprawie reorgani­
zacji wychowanie, fizycznego i sportu W  
Brytanii.

Projekt przewiduje przebooowę i w- 
repszenie icznych stadionów, basenów do 
pływania, parków publicznych oraz bu­
dowę wielu, nowych urk.ędzeó sporto­
wych. W  poonżu Londynu mu być wy­
budowany specjalny instytut wycnowania 
• zycznego dla kształcenia instruktorów 
WF. Oi aż nauczycieli gimnastyki w szko- 1 
łach pańiłwowych i prywatnych. Na rea- 
i.zacfę rych pro,ekiow rzęd przeznacza
2 miliony funtów (około 60 milionów zł.). ; 
Sum ■ ła ma być wyaatkowana w cięgu
3 U .

Wycnowame fizyczne, według proje 
któw rzędu, nie będzie mtało charakte­
ru przymusowego, w Anglii bowiem zro­
zumienie dla >portu jesł lak powszechne ! 
ze stosowanie przymusu uważają władze | 
il  niewskazane

K I N A  I F I L M Y
„KRÓLOWA DŻUNGLI"

(Kino „Helios")
Film będzie miał zapewnione powc 

dzenie. Szybkie tempu akcji, ciekawa, 
oarwm. fabuła, maięcu za kościec niejpo- 
dziewane spotkanie członka angielskiej 
wyprawy myśliwskiej z „królowę dżungli', 
małajskę, dziką dziewczyną, kłora mło­
dość: spędzita w miłym towarzystwie.. ty 
grysa i sympatycznej małpy. Społkanie 
*o — uczywiscie, po dłuższych emocjonu 
łących i naprawdę zaciekawiających pe- 
•ypcfiach — kończy się „porozumieniem 
serc".

Gn, „królowej dżungli" ma w sobie 
dużo uroku pierwotnosci, artystka jm ie 
oddać całą gamę uczuć w sposÓD prze­
konywujący, parłner —  Ray Milland —  
całkowicie jej dorównuje.

Laone płtnery z dżungii. Niezoył po­
mysłowe, ale dowcipne sceny ze zwierzę 
łam., szczególnie z małpą Bogu.

Kolorowa rysunkówka Fleischera pf. 
.Hawajska idylla", ma w sooie rzeczywis 
cle dużo idylliczności. O lego rodzaju 
dodatkach pisze się zawsze przy końcu 
recenzji, lecz niekiedy warto Dy było di 
sać na początku, szczególnie, gdy daje 
się sprawozdanie z filmów polskich 
(brzmiałoby ło iak; ładna rysunkówka i 
t. d. i łd. nad pi ogram film polski „Be- 
azie łepiaj *).

Giełda zbuźowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 9 lutego 1937 roku
Ceny za towar średniej handlowej ja­

kości, za ICO kg. parytet Wilno, przy nor­
malne] taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
f-co wag. sL zal.) Ziemiopłody — w laaur- 
kach wagonowych, mąka 1 ołigby—w mniej­
szych .lościach W złotych •.
Ż y t o  I s'and. 696 g/l 22.50

Dziś aawnooczekiwara pramiera.
Epopea muzvczna SCHUBERTA

W y d a rze n ia  
dnia ubiegłego

PAT' PATERSON 
N1LS ASTHER

Miłość, życie i cerplenie genialnego 
kompozytora na tle wi. aniolej wysta­

wy cesarskiego Wiednia.
Pocz. o 4 ej. Pu kny nadprogram

folie ja prowadzi eBarfłem.
w spra wią ‘•ndafaiLeg*. wjbnehu petardy ■
drzwi mieszkania jk , .■abtata Rabhbuśejna,
W  związku z tym p tzeprowudzooo „zereg re 
wizyf a podejrzanych, zaezególj l .d t tn  
trzymane są w lajemnky.

Rabu Rublosziejn wyjeeihar » ezursj da 
W usutw ). Administrator don u Nr. 7, gdzie 
wybuch ni lal miejsce opowiada, i i  na kil 
Ka chwil przed wybuchem w.dziaż la sen 
dach młodego m-obnika w bułach, ima eznp 
kL który Wejl w kierwnkn ul. MleUewiesa.
frzypaszcza on, ie  mogt to byś ---T- h*-
w icc.

* * *
Z gminy turgKlskiej dostarczono arezt 

raj do Wlina ] osaazeno w więzieniu & mie 
uszkiińców wsi n u u Jd iis te :  kazimMirza, Fe 
liksa, Bronisława 1 Władysława Wlkolnkidb 
oraz Stanisława Kuckicwżczti, pt tirjrumyeh 
o zabójstwo.

Wymienieni w nocy z 8 ua 9 bra- pijana 
zasztyletowali w nestlalslu oposóo micszaat. 
ca tej wsi 33- letniego & laulsiuwa iłtasatm 
sltiego, rolniku, zadając mu eaiy szereg raz. 
z których trzy hyty śmiertelne Powodem m 
bójsfwa bjlh zehisla

ł«>

Wspaniały film egzotyczny tysiące sensacji 
Film o dżungli, jakiego jeszcze nie byłoHELIOS;

KRÓLOWA 
DŻUNGLI
W roi. gł.: najpiękniejsza kobieta Ameryki D0R0THY LAH0UR« 

bożyszcze kobiet Ray rfMland i Tairow.
Walka hord małp z plemieniem tubylców.
Miłość dzikuski i białego człowieka.
Napad słoni. — Zakopanie czarownicy 

program; AtraKCja KOLOROWA i aktualia. Początek o 4**ejjrNad

c

f
I
!%i
O

Dziś! Arcydzieło Fritza Langa, twórcy „Nibeiungów

FU H M Tytuł polski:
„Jestem
niewinny"

W rolach g ł. S tf/cc/ fo  S tD lM E Y  i Spencer TRĄCY
Nad program DODATKI i flKTCJMl lft

PO LSKIE KINO Wesoła i prłna kapitalnych pomysłów roiska KomediJ muz.
4 6w a m i „ J A D Z . I / \

w . i S m o s t r s k a Sielański i inni.
Niefrasobliwy humor. Sj ew. Muzyka

O S H j f K O  ■Wielka epopea filmowa osnura na Ile tocend I podań ludowych

P A N  T W A R D O W S K I
W roieih glómnyth; Fianclszek Biodrlewicz, Kazimierz Junosza Sn pcwskl, Maria Bcgd*
i tlzblcte B8is?( zevs.a Mieczysława Cw.klirska. maila Malicka 1 Inni
Nad program• U ra n u w m  M a tk i F o a  team. o 4-ej, w nieda. i i* i • B-«j

P O K Ó J
do wynajęcia 
Tatarska b-—1

Byla
nauczycielka

skończ wyazial przy- 
rodnlczo-matomai. U 
S. B. w zakresie bu- 
taniki poszukuje ko- 
lepelyrji ze wszyst­
kich przedmiotów w 
śiednim szkolnictwie 
Wilno, Lipówka 28 

SlniawAa

Poszukuię
posady, moqg złożyć 
kaucję zł. 500. Oferty 
do admm. KurjeraW. 

pod .Zl 5GG“

Poszukuję
pracy pizy d.lec.ach 
lub w rriojątku p'zy 
gospodarsiwie, mam 
ukt ńczona szkolę roi­

li cza z p aPlyka.

DOKTum  m k d .
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator szp. Sawicz
ChO(Ohy skórne, 

weneryczne kob.ece 
«• es« a 34 tal, 18 66
Pizyjmuje o r  5 - 7  w

AKTS7FIIKA
Smiałowska
oraz Gaoinet kojmt 
tycz Odmładzanie ce­
ry, usuwanie z marsz- 
czeic, wągrów, piegów
broaawek, łupieżu,

usuwanie tłuszczu z 
bioder i briucha, kre­

my odmładzające, 
wanny elektr., elek- 
tryzacia Ceny przy­
stępne °orady bezpła 
tne. Zamkowa 26-6

AKUSZERKA
M .  B n e z i ^ a

messż leczniczy 
i elektryzacja 

ul. Grodzka nr. 27
(7wier7VP)f cj

DOKTÓR MED
Zygmunt

K u d re w ic z
Cho*ODy weneryczne, 
skome 1 moczopłclo- 
we ul. ZamKowj 15, 
teł. 19-60. Przyjmuje 
od 8 -1  i od 3— 1.

DOKTÓR MFD
i .  F r y d m a n
Choroby we*nętr?ne 

(specjał iość sei a 
1 przemiana ma erlł) 

przeorowadzil gir 
na ul. wiel.ą 5 (otrok 
poc tty), tetelon 2C 68 
Ora. 8 -9 t 43 -6.30

Skraazloną
dniu 3 lut gc b r. 

w Lidzl; leoltymację 
wydaną 4.1V 1935 r. 
przez Ministerstwo 
Sp awiedliwośct na 
na wisko Jan i y Sza- 
bl ńsklej, żony straż­
nika więziennego w 
Lidzie, un ewnżma - ią

AKtlSZERKA,
M a r i a

Laknerowa
Przy,muje oc 9 reno 
do 7 wnscz uL J. Ja­
sińskiego 5—18 róg 
Ofiarne (ob. Sądu).

Zniszczono
dowoa osoD sty np 
nazwisko Tomasie­

wicza Bronisława

Inteligentna,
młjOz, bez rodziny 
osoba za mto się pro- 
wadzeniemdcmu kul­
turalnej oso oy, Kib 
jako pielęjmaraa fa­
chowa do cnorycn. 
Wilno- ul. Kalwaryj- 

ska Nr. U  m. 2.

Zagraniczne
studia.

Dyplomy legalne 
Kóżni diiedziny. In- 
io m<>cje. FienKiei 
Warszawa. Śliska 10

7  ć L o & t& c ''- . K .T jle f iJs t e
X FUWUUjdJtJUJJr irJiu nOLftOJlUSKA

: i O N i n K I
I N K E L H r i U i ! £ N R

(I R V I  N f
JUEttEUSZDUIV
(T1EDIGINAL

RfiOAKCłA I ADMINISTRACJA: — Koata P.K .O . Nr. r u u l]  
a * ■ t r a I a — Wtlno, al. Blskapa Bandarsktcga K

tedafect* lei. 7* — poaziaj p>zvtąć 1—3 po polwdnia 
A4alaiit(«c]a teł. 99 — c ijs o i ca (oaz 9 3C—IS JD  
Dtaksrnia teL 3-40. Redakcji rękopisów nie rwraca.

O d d a l a ł y  i la wafr— h, i i  Koscrelaa a 
LMc. il.  Z n k e n  41 
la rtM irK te , al N intow lzii 70 

P p t« 4 lt i« 1 tle U i RJeca Nieśwież, Słoaha, Stciacsya, 
Stotpca, Welotyn, Wlletka.

CENA FRFNLMŁkaT miesięcznie: z odno­
szeniem 4k dom« w kraja — 3 zł, za gra- 
aicą 6 at, s odbiorem w administracji zł 2.50, 
«• wsi, w miejtcowolclach, gdzie nie ma orzę- 

da poestowego aot agencji zł 2S 0 .

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekacie 60 gi, za tekstem SOgi, aroaik* 
redakc. 1 komsnikaty 60 gf *a wiersz jednoszp. Do tycb ceu dolicza sic za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 
»yczae50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio łamowy, za lessiem J2-łamowy. Za treść ogłoszeń i rubrykf 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogło­
szę* 1 n,- przyjmnte zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30—16 30 1 17—IR.

WyelawiDCtwR .K u r j t i  Mtuleński* S r  i  o. • Druk. .Z a ict*, W ilco, uL Bisk Budurtkicgo 4, tel. 3-40. Redaktor odp Zygmunt Babrcz


